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Kok X H  V.
„Nowa Reform a11 wychodzi dwa razy dziennie.

Numer p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświnteo<Mye]|, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P p e n u m e r > a t a  w y n o s i :

W  m ie js c u ....................................
W Austro-Węgrzech:

z jednorazową, przesyłką poczt, 
z dwurazową „ „

W  Państwie Niemieckiem . . .
W  innych państwach . . . .
P ren u m era tę  i og łoszen ia  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyl

„N . R e fo r m y "  w Krakowie.
Redakcya: ul. Jagiellońska 10. Administracya z ul. św. Anny 3. 

Telefon Redakcyi 41. Administracyi Nr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

P rh op isów  n a d sy ła n yd i Jiertakeya n ie zw raca.
W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po lz  hl.: w Biurze dzienników S . S o k o ł o w s k i e g o ,  

ulica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  P lo h rsa , ulica Karola Ludwika 9. /
C e n a  n u m e r u  1 0  h a l . ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 2  h a l .

NOWA
rocznie: półrocznlei kwartalni#: miesięcznie

. 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony

• 32 „ 16 . 8 „ 2 kor. 70 h.
. 38 „ 19 » 9 kor. 50 h. ' „ 20 „
. 36 „ 18 , 9 koron 3 „ -  .
• 48 „ 24 „ 12 „ 4 „

W Y D A N IE  P 0 f ilłN N S S

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
zamiejscowąt Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m ie js c o -  
w ą : Administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicaeh.
Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Lud w ikr 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W  Jarosławiu A. Amster. — W  Tarnowie M. Rockach. — W  W iednia Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M. Dukes Nachfolger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipska, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W  Paryżu Societó Mutnelle de Publicitś A. L orette , directenr,

61 Rue Rongemont.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drohnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h .. za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

„Epigon" Bismarcka.
K r a k ó w ,  12 lutego.

, (li. s.) Pirczeis Naczelnego Komitetu Narodo­
wego, prof. dr. Władysław Leopold Jaworski, 
wydał list otwarty do Maksymiliana H-ardena, 
redaktora berlińskiej »Zukunft«, w odpowiedzi 
ma tłucosie przezeń oszczerstwo, jakoby sie­
dmiuset polskich urzędników w Galieyi pozo­
stawało po-d zarzutem szpiegostwa i (włrady.

Kto jcist Harden? Jest to sobie hałaśliwy 
dziennikarz berliński, bardzo rozpow-szeclinio- 
mego typu. Imponuje gwałtowną eirudycyą dro­
biazgów, anegdot i szczególików. Sypie niemi 
jak z rękawa z gestem natarczywego w okazy­
waniu swego dobrobytu dorobkiewicza. A po­
czciwi ludzie czytaja i myślą —  jaki mądry, 
jak strasznie mądry!:..

Erudycya taka opiera się ma 'zasadzie: ja
wiem więeej. Skoro ty  wyliczysz, wszystkie u- 
lice starożytnego Rzymu, to ja mogę ci dodać 
dokładną litanię ulic nie mniej starożytnych —  
Syrakurz. Widzisz, żem mądrzejszy? Erudycya 
taka 'zamiast wyjaśniać, zaciemnia. Głównie też 
w ciemnych celach bywa używaną.

Harden z właściwym swej rasie spryi-em i na- 
tarezywością amial zdobyć sobie w  Berlinie 
pewną publicystyczną pozycyę. Polegała ona 
mą tern, żc jedne sfery w walee z inoemi sfera­
mi »U'zupełniały« jego crudycyę faktami, które 
lOgłoiszooe, wywołały scn.saoyę.

»Autoryte,t« Hardcna ugruntował się osta­
tecznie podczas słynnej afery Eulenburga. 
Wówczas »orudycjria»x jego grzmiała jak trąba 
jery iońska. Harden stanął u szczytu. Tu uzu­
pełnił swoi kosiytm* publicystyczny i z dużą for­
są narzucił się ś. p. Bismarckowi na —  epigona. 
Oałc szczęście, że kanclerz żelazny już nie żyl, 
bo byłby się srodze zirytował. Ó ile bowiem 
szanował i cenił zawód dziennikarski, o tyle 
fizjologicznie nic znosił takiego właśnie typu 
dziennikarzy jak —  Harden.

W  miarę, jak wzrastała wziętość energicznego 
-dziennikarza, uszlachetniały się również tematy 

jego rozważań. Od jakiegoś czasu robi on wy­
branie w wielkiej polityce i to jedynie w du­

chu najczysts'zog'0 —  ultra-bismarkizmu. Podo­
bnie  ̂ jak jego rodacy, robiący w  towarach 
łokciowych, mc rozstają się z łokciom, tak on 
nic rozstaje się z Bismarckiem, szczególniej z 
jego »Myślaml i wspomnieniami*. • -.

Botlumaam-Hollweg ldchnie, diajmy na to, ra­
no, a Harden z namaszczeniem augura oświad­
cza publicznie, że obecny kan clerz "łamie trady­
c jo  i narusza myśl Bismarcka, bo on kichał 
wawiszo —̂  wieczorem... Takie rzeczy imponują 
tłumowi. I Ifarden wyrasta ma mędrca.

Od czasu do czasu zda/rzy mu się także coś 
pożywmiojszego. Od wojny bałkańskiej r w o n  
stale we frondzie auliaustryiińGkiej. Na początku 
tej wojny miał odczyt w Wiedniu, przyjęty nad 
Dunajem 7. całym ceremoniałem, na jaki tylko 
reklama dziennikarska, zdobyć się może. Na 
odczycie był cały Wiedeń. Ńie brakowało, na­
wet samego ministra, spraw zagnaniezmych, któ­
ry przez trzy godziny cierpliwie isłuchał. jakby 
pan Ilarden pragnął polityką austryacką kie­
rować. Ale widocznie nic wystarczyło Iłarde- 
mowi to przyjęcie. Nie darmo bowiem 7 Witko- 

. wora czy Witkowskiego przezwał się Harde- 
r cm, 00 niewątpliwie kojarzy się z —  hardo- 
'^eią... Potentat mulego tygodniczka wnócil do 
Ee-rlma i zaczął wyraźnie gniewać'sio na Au- 
stTJ'Q. Pod koniec drugiej wojny bałkańskiej 0- 
głosił nawet zupełnio zdumiewająco rzeczy o 
polityoe lir. Berchtolda, który rzekomo chciał 
raz dzielić Serbię z Bułgaryą, drugi raz Bułga- 
LVę z Serbią.

Widocznie ktoś w Benliiaic miał w tern -jakiś 
interes, aby dokuczyć Berchtoldowi i użył do 
tego wielkiego erodyty. Potrzeba bowiem wie­
dzieć, że każda dyplom acja ma w7 swoim apa­
racie pewne ukryte -sprężymy7, które mają na 
celu umożliwianie- wszclldch »łiokus-poku>s«. —  
Sprężynami te-mi są laj-częściej dziennikarze 
poślednieffzefe gatunku, używani do t. zw. 
>>Hi.!it-ertrcppe-']Hlienst«T Oczywiście poczciwa pu­
bliczność nic o tern nie wie i często dziwi się te­
mu, co wcale nie jest dziwne.

Powaga toczącej ,się wojny usunęła jednak 
na plńin dalszy te wszystkie figle aparatów dy­
plomatycznych. Z nimi razem znalazł się także 
Harden poza- sferą wtajemniczonych i współ­
działających. Widzi -dokoła siebie mnóstwo in­
nych, poważniejszych wprawdzie bez porówna­
nia, nlo za to nrnie-j ^olśniewających-*, jak sta­
nęli iv' wyznaczonych im -miejscach olbrzymiego 
•warsztatu wiojny. A  tylko jego 'ominięto. Więc 
frond uje. Oczywiście łagodnie i delikatnie, jak 
tego wymaga surowe prawo stanu wojennego, 
ale za to systematycznie.

Jako konsekwentny epigon Bismarcka, jest 
przeciwnikiem wojny z Roisyą. bie wypowie­
dział tego nigdzie wyraźnie, by nie mógł, ale za 
to nie omiń; żadnej sposobności, aby do każ­
dego kielicha oficjalnych nadziei dolać kroplę 
goryczy sceptycyzmu i zwątpienia. Berlin pra­
cuje oczywiście intenzywnie w Bukareszcie w 
znanym kierunku. Więc 11-a.nden pisze olbrzymi 
artykuł pełen zdumiewającej erudycyi, z któ­
rych wynika, że praca ta jest zupełnie bezowoc­
ną i bezcelową.

Betli.mann-łlollweg pojmuje cole wojny :
‘ Kosy;) w  całej ich olbrzymiej -dziejowej rozcią

i. Więc Ilarden tak zawsze kwestyę sta­
wia, aby wynikało coś zupełnie innego. Jest w 
Berlinie -silna -grupa polityczna, która wzniosła 
Się wreszcie na wyżyny szkodliwości dotychcza­
sowego systemu noiityki polskici > konieczności

milczeniem. Czasem wysoka godność zmusza 
do —  zniżenia się. Tak stało się i w  tym wy­
padku. Szanowny prezes N. K. N. musiał krzy­
knąć » watra.!*, aby mas byłe co nie chwytało 
za —  łydkę.

Nie należy jednak niebezpieczeństwa Harde- 
nowskiego przeceniać. Jak ostatecznie informu­
je się niemiecka myśl polityczna w sprawie pol­
skiej, nie można wiedzieć ani odgadnąć. Tego 
jednak można być pewnym, że opinie » epigona* 
Bismarcka z »Zukunft« nie odegraią w tern 
kształtowaniu żadnej a żadnej roli.

oddzielenia się od Rosyi murem silnej Polski. 
Więc Harden wysila swą erudycyę na wykaza­
nie, ż-e niema w Polsce matcryału na budowę 
tego muru, bo Polacy są co najmniej tak samo 
urodzonymi moskalof-ilami, jak on, Harden, ro­
dowitym —  germaninem...

A gdzie nie wystarcza erudycya, tam fałsz 
historyczny, jak np. rzewna opowieść o liście 
Wielopolskiego do Bismarcka, lub zgoła oszczer­
stwo, j#k twierdzenie, żc siedmiuset polskich u- 
rzędników w Galieyi-stoi pod zaraniem zdrady... 
1 Prezes N. K. N. z tytułu ciążących na nim o- 
bowiązków, nie mógł pominąć tego oszczerstwa

Zacięte walki w Karpatach.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 12 lutego.
Urzędowo ogłaszają 11 lutego w południe:
W  Królestwie Polskiem i w Galieyi zachodniej z wyjątkiem walk artyleryi nie było szcze­

gólniejszych wydarzeń.
Na froncie karpackim zostały w odcinku na zachód od przełęczy użockiej ataki rosyjskie 

i częściowe wypady wśród ciężkich strat dla nieprzyjaciela odparte.

P e s * ą p ^  w o f s k  & E S f t ? y a c M c 2 i  a a  S u k o  w l a ł © .
We wzgórzach Lesistych i na Bukowanie zaznaczyć należy dalszo postępy. Wzdęliśmy kil­

kuset jeńców i karabiny maszynowe.
Zastępca szefa sztabu gen., von H o e f e r ,  

i marszałek polny porucznik.
,--------------------------------------------------------------------o.............................. ......

Odparcie Rosyan w yuh. Płockiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 12 lutego.
Biuro W-olffa. Wielka kwatera główna, 11 lutego.
Na polskim terenie wojennym na prawo od Wisły, w okolicy półil&cno zacnodnie1 od 

Sierpca, został nieprzyjaciel wszędzie, gdzieśmy go spotkali, odrzucony. Wzięliśmy kilkaset jeń­
ców'.

Na lewo od Wisły nie zaszły żadne poważniejsze wydarzenia.

Walki na granicy Prus wschodnich.
Walki na granicy Prus wschodnich trwały także wczoraj z ogólnie dla nas korzystnym 

wynikiem, jakkolwiek wielki śnieg utrudniał ruchy wojsk. Wyniki starć z nieprzyjacielem nie 
dają się jeszcze jasno zestawić. Naczelne kierownictwo armii.

Pomyślne walki we Francyi.
(Telegramy c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 12 lutego.
Biuro- Wolffa. Wielka kwatera główna, 11 lutego.
Przez atak w Argonach zyskaliśmy na terenie. Nieprzyjacielowi zabraliśmy przyiem dwu 

oficerów, 307 żołnierzy, oraz dwa karabiny maszynowe i sześć małych dział.
Także w środkowych i południowych Wogezach mieliśmy kilka drobnych miejscowych su­

kcesów. Naczelne kierownictwo armii.
  o----- ------------

Zwycięskie walki Terków z Rosyanmi.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Konstantynopol, 12 lutego.
Agencya lei. Milli donosi z Isluan na granicy tuireeko-iosyj-skiej, że Rosyanie w ciągu o- 

statnich dwu dui przedsięwzięli kilka ataków na Egrikisa i Lespik. Ataki zostały wśród wiel­
kich strat dla nieprzyjaciela wskutek silnej ofeazywy tureckiej odparte. Rosyanie cofnęli się 
w nieporządku 1 zostawali wiele materyału wojennego.

Sześćset osób z ludności ltilku miejscowości rosyjskich wstąpiło w szeregi armii tureckiej 
z wdzięczności za wyswobodzenie ich z pod jarzma rosyjskiego.

Mipsis i i i ś i f fńflliifii
...........................................n f j j

(Telegram c. k. Biura korespcndency<*if>'To.l
Konstantynopol, 12 lutego.

Urzędowy komnikat donosi:
Dnia 8 b. m. pojawiły się dwa rosyjskie torpedowce w porcie Trapezunt i skierowały 

swój ogień na stojący w porcie okręt amerykański ,,Waszyngton“, który został uszkodzony. 
Później przybyłe dwa rosyjskie krążowniki otworzyły z wielkich swych dział ogień na „Wa­
szyngton" i w kilku chwilach spowodowały jego zatonięcie. Flaga amerykańska jeszcze 
powiewa nad resztkami, pływające mi po morzu, niejako, aby napiętnować barbarzyńskie po­
stępowanie Rosyan.

Po tem bohaterstwie nieprzyjaciel skierował ogień na miasto, głównie na szpital, przy- 
czem dwaj chorzy zostali zabici, a dwaj zranieni.

To postępowanie Rosyi, które obraziło flagę neutralnego mocarstwa, z pewnością zwróci 
na siebie uwagę całego świata cywilizowanego.

i  f ilii ii
Berlin, 12 lutego. 

„Yossisdie Zeitung“  donosi z Amsterdamu: 
Londyński „Daily Telegraph“  ogłasza treść 

rozmowy z przeszłego miesiąca z austro-węgier- 
skim ambasadorem w Rzymie, baronem M a c- 
c h i o .  Treść rozmowy prawdopodobnie odda­
na została należycie, jednakże wątpić należy, 
czy baron Macchio rozmowę tę prowadził zc 
sprawozdawca angielskiego dziennika. Zape­

wne ktoś, z kim baron Macchio rozmawiał pry­
watnie, udzielił treści rozmowy sprawozdawcy. 
Wedle sprawozdania tego miał baron Macchio 
powiedzieć:

Węgrzy ani nie zapomnieli, ani nie przeba­
czyli Rosyanom wtargnięcia w kraj ich w roku 
1849. Wtedy armia rosyjska z 200.000 ludzi 
zgniotła rewolucyę węgierską. Teraz nikt w 
Węgrzech w to nie wątpi, że nadszedł czas od­
wetu. We wszystkich warstwach i partyach 
wojna przeciw Rosyi jest popularna. Rozmaite 
napady rosyjskie na Karpaty węgierskie do­

wiodły, jak poważne jest położenie, oraz umoc­
niły tylko postanowienie walczenia do ostatka. 
Na tym pukcie jednoczymy się zupełnie z Niem­
cami. Całkiem naturalnie patrzymy na wojnę tę 
ze stanowiska niebezpieczeństwa rosyjskiego 
i serbskiego, podczas gdy brak punktów tarcia 
z A n g l i ą  i interesami angielskimi oczywi­
ście uniemożliwia powstanie nienawiści ku An­
glii, jaka jest w  Niemczech. Serce nasze w tej 
wojnie przed wszystkiem innem zwraca się 
przeciw Rosyi, albowiem wiemy, że idzie tu o 
byt dwoistej monarchii i że tak samo, jak inte- 
resa W ę g i e r najlepiej są zabezpieczone 
przez ścisłe zjednoczenie z Austryą, tak i inte- 
resa dwoistej monarchii najlepiej zabezpieczo­
ne są przez przyjaźń i przymierze z Rzeszą Nie­
miecką.

Lecz nawet, gdyby interesa te nie były tak 
oczywiste, Austro-Węgry mimo to nie zawarły­
by nigdy odrębnego pokoju, albowiem cesaiz 
nasz i nasz rząd przy swojem słowie i przymie­
rzu wytrwają do ostatka.

Słowa te barona Macchio wywołane zostały 
mianowicie pytaniem, wskazującem na brak 
zupełny znajomości rzeczy, coby się też stało, 
gdyby Węgry spróbowały zawrzeć pokój od­
dzielnie?

Ztsisil© raolski© 
w pmiklm,

Czytamy w »Kuryerze Poznańskim« (Nr. 32):
Budżet pruski, doręczony przed kilku dniami 

posłom sejmowym, budzi —  jak nam piszą z 
Berlina —  z natury rzeczy wielkie zaciekawie­
nie. O dokładności budżetu ze względu na 
płynność stosunków gospodarczych wskutek 
wypadków wojennych oczywiście mowy być nie 
może, niektóre pozycje jednak podane są do­
kładnie, do nich nałożą także pozycje doty­
czące z i e m  p o l s k i c h .

I tak znajdujemy między innemi w etacie mi­
nisterstwa oświaty w dawnej wysokości pozy­
c je  na dodatki cdwołalne osobiste dla nauczy­
cieli za popieranie szkolnictwa n i e m i e c k i e -  
g  o w Księstwie Poznańskiem i Prusach Kró­
lewskich w wysokości 1,830.000 mit., na re- 
muneracye dla nauczycieli na ziemiach poi 
skicli za popieranie szkolnictwa n i e m i e c ­
k i e g o  na ziemiach polskich 780.000 mk.; z . 
funduszu tego głównie dostają nagrody na Gór­
nym Śląsku i w Warmii, gdzie niema doSatków j 
odwołalnych. Na cele akademii w Poznaniu 
wyznaczono 150.9G0 mk., na zapomogi dla nie-1 
mieckicli kościołów ewangelickich i katolickich j
200.000 mk. (w roku przeszłym 500.000 mk.) | 

W  budżecie ministerstwa finansów znajduje­
my, jak w roku ubiegłym, 2,250.000 mk. jako 
fundusz dyspozycyjny naczelnych prezesów na

nacele w z m o c n i e n i a  n i e m c z y z n  y 
zapomogi na wychowanie dzieci dla wyższych 
urzędników niemieckich na ziemiach polskich
145.000 mk., na d o d a t k i  k r e s o w e  dla 
urzędników kolejowych 1,034.900 mk. i 144.000' 
mk,, na dodatki wschodnie dla urzędników są­
dowych 352.000 mk.

Na cele administracyi K o 111 i s y i k o l o n i -  
z a c y j n e j  budżet przewiduje 3,432.534 mk., 
w roku ubiegłym 3,455.004 mk. W  budżecie 
rolnictwa znajdujemy znowu jednorazowy wy­
datek w wysokości 1.252.000 mk. na cele po­
pierania rolnictwa w prowincjach wschodnich.

Jak wiadomo, budżet rządowy odesłany zo­
stał do scjmowrcj komisyi budżetowej.

Legiony w ogniu.
(Koresp. wł. „Nowej Reformy).

I.
(Przez Alpy rodniańslde. —  Bitwa pod Papfal- 

vą. —  Zdobycie Kirłibaby).
Lajosfalva, z końcem stycznia. 

Kończyła się pierwrsza dekada stycznia, gdy 
Legiony poszły w Alpy rodniańslde, w jeden 
z najpiękniejszych co do ©żarów przyrody, naj­
uciążliwszych co do stosunków kwaterowych 
i żywuiościowych, najskomplikowaiiszych za­
kątków, z pośród wszystkich, w jakich dotych­
czas przebywały.

Po roztopach i szarugach, błotni ska-ch i ba­
jorach drugiej połowy grudnia i pierwszych 
dni stycznia, ścisnął inróz ziemię, a śnieg po­
czął zasypywać stoki gór. Z miasteczka Borsy, 
ostatniej stacja kolejowej po stronie węgier­
skiej, prowadzi romantyczna, pełna ̂  dziwów 
przyrody droga ku Bukowanie. Stoją po bo­
kach drogi faliste, lekko sfaldowane wzgórza 
alpejskie, dumnie strzelają ku firmamentowi 
olbrzymy, Pietros, Pop Iwra-n, Menczul.

Legiony idą przez Prislop, 1.413 metrów 
wzwyż. Bajeczną serpentyną, wijącą się po sto­
kach tej góry coraz śmielszemi skręty aż do 
samego szczytu, do samej przełęczy. Im wyżej 
wr górę, tem śnieg większj', gęstszy, natrętniej-^ 
szy. Wreszcie: zadymka straszna, chaos bia­
łych ptaków, kłębiących się _ wśród gęstej 
mojy —  świata bożego nie wiozisz! Al ali ci w 
twairz zmokłą wciąż śnieg, otula- cię całego 
warstwa stwardniałego, zlodowaciałego śnie­
gu i tak sunie oddział za oddziałem przez Pri­
slop na front,

Dnia 18 stycznia zeszły nasze oddziały mar­
szem bojowym z Prislop u w7 pobliże wroga. —  
Dyspozjojro dla poszczególnych batalionów 
piechoty legionowoj były następujące: grupa
Januszaatisa miała pójść na prawo od gościń­
ca, wiodącego z Prislopu do Kirłibaby, obejść 
teren prawemi stokami gór; grupa Iłofbauera 
wraz z naszym oddziałem karabinów maszyno­
wych miała ruszyć na lewe skrzydło z zada­
niem uderzenia na prawe skrzydło pozycjęj nie­
przyjacielskich, znajdujących się na stromych 
szczytach; batalion Lauenhardta zostaje wy­
słany, by śmiałem obejściem wpadł niespo­
dzianie na treny nieprzyjacielskie na linii 
Moldawa— Seletyn. Wszystkie inne zaś nasze 
bataliony piechoty, a więc Fabrycego, Zale 
skiego i inne, dalej nasza artylerya i dalsze 
nasze oddziały karabinów maszynowych, pod 
komendą pułkownika Zielińskiego, miały for­
sować gościniec, wiodący ku Kirlibabie.

Bo o ten gościniec głównie chodzi. To klucz 
sjduacja. To jedyna droga, wiodąca na AATęgry, 
główna arterya rucliu z głębi Bukowiny, z 
kimpolungu, z Seletynu, z Dorna AVatry.

Klucz ten sytuacyjny trzeba było koniecznie 
posiąść, koniecznie wyrwać z rąk wnoga. Bo 
posiadanie go —  to nietylko zastój w ofenzy- 
wnycli krokach wnoga w stronę wschodnie! 
AAręgier, Siedmiogrodu, lecz również umożli­
wienie z naszej strony wszelakiego ofenzywne- 
go poezjnania w stronę Bukowiny.

Aluec poczęty się pieciodniowm, straszne, za 
wzięte, mordercze boje o ten klucz sytuacyjny,
0 gościniec z Prislopu do Kirłibaby i o  tę miej 
scowość samą, boje, stoczone między 18 a 22 
stycznia, a zakończone walncm zwycięstwem 
naszem, opanowaniem gościńca i miejscowości 
Kiiiibaba, pobiciem wojsk rosyjskich takiem, 
iż pozostawiwszy nam polo, rannych swych, 
trupy, broń swą, cofnęty się w popłochu na 
wielką odległość...

A było tych pięć dni zmagań się batalionów 
Legionów okropną szkołą wytrzymałości żoł­
nierskiej, szkołą, jakiej nasi żołnierze nigdy 
jeszcze w7 ciągu swej służby wojennej nie prze­
chodzili. Dniem i nocą leżą ludzie bez przerwj
1 zluzowania , na pozycjach, wśród śnieżmych 
pól, y  lasach, na głazach górskich, w tyralier 
ce, wśród zawieruchy, bezustannie elementar­
ną mocą szalejącej. Ognisk palić nie wolno... 
AATóg zbyt blizki... Cieplej strawy ugotować 
niepodobna... Ogrzać niema się gdzie...

Krok w krok trzeba sobie było zdobywać 
teren. Od tak zwanego „Strasseneinraummer- 
haus“  po esadę Papfalva, od Papfalwy do Kir- 
liba-by. Zwłaszcza ciężki bj7ł początek. Na ska­
lach przed Pa-pfalvą -nieprzyjaciel bardzo silnie 
się umocował, to też heroiczny był wprost wy­
siłek 1 Vn kompanii naszych pod wodzą kapi­
tana Strzeleckiego, które 19-g-o ruszyły, celem 
oskrzj'dlenia tej skalistej pozycyi wa-oga. Po­
czął się w tym gęstym lesie, wśród zwalonych 
kłód, w niematy dwumetrowym śniegu, wśród 
zapadlin i wykrętów', bój na pięści memal. —  
Walczono na odległość kilkunastu kroków, 
wnwszeie wprost —  pierś o pierś. Ginie tu bo­
haterską śmiercią komendant 4 kompanii ka­
pitan Strzelecki, ginie 8 legionistów, 14 otrzy­
muje rany...

Jest to moment krytyczny wogóle... Nie­
przyjaciel otrzymuje znaczne posiłki, nasz 
front zaczyna wrobcc olbrzymiej przewagi 
chwiać się. AA’tein wyjeżdża z ukrytych swych 
pozyc.yj nasza trzecia baterj a artyleryi pod 
komendą Kaspra AA'ojnara, wśród gradu kul 
karabinowych i armatnich' skierowuje działa 
na szeregi nieprzyjacielskie i poczyna piekiel- 
nj- ogień.

-Nieprzyjaciel, doznawszy wielkich strat, co­
fa się jeszcze tej samej nocy na najbardziej na 
lewo wysunięty c jy c l skaty, z czego oczywista 
następnego dnia skwapliwie korzysta^ artyle­
rya legionowa. Zaczjuia ostrzeliwać górę, za- 
sypuje pozycye rosyjskie, jednego dnia prze­
szło 200, drugiego dnia przeszło G00 strzałami. 
Skutek nadzwyczajny! Nasze szybkostrzelne 
działa deprymująco działają na nieprzyjaciela. 
Jeńcy zeznają, iż pod wpływem naszego ognia 
artyleryjskiego, rosyjska tyraliera, ustawiona 
na cyplu skały, zwiała w popłochu...

Równocześnie, gdy się to dzieje i ta ważna 
baza strategiczna została odwagą wyprawy ś. 
p. Strzeleckiego i celnością działania naszej ar- 
tylerj i zyskana —  w dolinie, po obu stronach 
glówatego gościńca, odbyw ają się intensjrwne 
ruchy wojskowe, toczj7 się siiny bój, dokonuje^ 
się stale, konsekwentne osłabianie nieprzyja­
ciela, który, cofając się, zostawia u skrajów la­
sów7 m nóstwo pozamarzanych na śmierć ran­
nych, których nie zdola-ł już ze sobą unieść.

Kulminacyjnym momentem wszystkich tyTch 
potyczek jest dzień 21, który stanowczo wresz­
cie przeważa szalę zwycięstwa na naszą stronę.

Bo oto batalionowi Hofba era udaje się wy­
sunąć, na północ zepchnąć z prawej flanki nic- 
przyjaciela. I już ofenzj wnemi rautami silnych 
patroli sieje spustoszenia w centrum sił rosyj­
skich, w K i r l i  b a b i  e.

Oto 30 legionistów batalionu Januszaitisa 
pod komendą chorążego Smorawińskiego urzą­
dza nocą śmiałą zasadzkę. ~

podsuwają się

wprost bezczelnie wrogowi pod nos, opano­
wują most na Bystrzycy Złotej i wpadają do 
miejscowości Papfalva o 4 kim. przed Kirliba- 
bą, drwiąc soLm z salw rosyjskiego karabinu 
maszynowego, który w odległości 10 kroków 
od naszjmh zuchów7 wali jak zapamiętały, wy­
bija Panu Bogu s z jiy , zaś naszym nic zlcgo



nie jest w stanie zrobić, gdyż są —  zbyt bli­
sko...

Szereg takich faktów, śmiałych ataków, bra­
wurowych rzutów, powoduje konsekwentne 
posuwanie się naprzód naszych wojsk, zyski­
wanie coraz więcej terenu. Wspomagane nie­
zmiernie intensywnym ogniem naszej artyle- 
ryi ataki naszej piechoty zmuszają wreszcie 
nieprzyjaciela w nocy z 21 na 22 do opuszcze­
nia w popłochu terenu operacyjnego...

0  rozmiarach klęski, jaką Legiony zadały 
Moskalom, świadczy choćby to, iż nieprzyja­
ciel zostawił niemal wszystkie przednie pozy- 
cye nieściągnięte... nie zdołał, nie miał już cza­
su ich ściągnąć... Toteż na zajętym terenie mie­
liśmy łup obfity! Wzięliśmy do niewoli z górą 
trzy setki żołnierza rosyjskiego, zajęliśmy ol­
brzymie zapasy amunicyi rosyjskiej.

Działy się tu wprost rzeczy nadzwyczajne! 
Kapral W ójcik z 6 ludźmi zajmuje Kirlibabę 
od frontu! Idzie wprost gościńcem, po drodze 
przyprowadza masę Moskali i pierwszy uwia­
damia komendę, że gros armii rosyjskiej pierz­
chło w popłochu. Albo wachmistrz kawaleryi 
Kaczkowski, który ze swemi 6 ludźmi przypro­
wadza blisko 50 jeńca!

Już 22 z brzaskiem dnia walność zwycięstwa 
była tak oczywistą, iż patrol 2 kompanii 2 puł­
ku mogła się wysunąć już o 10 kim. za Kirli­
babę, w stronę Kimpolungu, nie spotykając ani 
śladu Moskala...

Pobity i rozbity ustąpił wróg główną swą 
masą na Seletyn.

He poza tą w najogólniejszym zarysie przed­
stawioną treścią tych pięciu dni mieści się zno­
jów  i nadzwyczajnych wysiłków jednostki i ma­
sy —  tego oczywiście w krótkim notatniku nie 
zawarłbym. Lecz trzeba przecież podkreślić kil­
ka epizodów, które wypukła w umyśle czytel­
nika wrażenie całokształtu bitwy pod Papfal- 
va-Kirlibaba.

Pisałem już onegdaj osobno, pod pierwszem 
wrażeniem zaszłych faktów, jak nadzwyczaj­
nie zachowała się nasza artylerya, a zwłaszcza
3-cia nasza baterya pod komendą Kaspra W oj­
nara. Były to czyny wyborowe —  a jednak nie 
jedyne w tej bitwie. Rzekłbyś: odbyła się tu 
nieumówiona, bezwiedna nawet konkureneya 
„in plus“  wszystkich naszych gatunków broni, 
konkureneya, szlachetną emulacyą pobudzana. 
Piechota nasza, kawalerya, artylerya, karabi­
ny maszynowe —  wszystko tu w  najpiękniej­
szy, najjaśniejszy snop światła weszło!

B. M.

Wspólna konfereneya ministrów skarbu Fran- 
cyi, Anglii i Rosyi, odbyta w Paryża, zakoń­
czyła się, jak się zdaje, bez ostatecznego re­
zultatu, gdyż ministrowie postanowili odbyć 
następną w Londynie. Urzędowy komunikat, 
wydany o niej przez Agencyę IIavasa, był szum­
ny lecz dość niejasny. Zapowiedział on tylko o- 
gólnikowo ^połączenie wspólnych sil finanso­
wych na wzór sił wojskowych aż do zwycię­
stwa i wzajemną pomoc finansową dLa państw, 
już wojujących po stronie trójporozumienia jak 
i tych, które się później przyłączą«, zapowie­
dział też, że trójporozumienie zaciągnie wspól­
ną pożyczkę. Z ubocznych źródeł słychać, że 
ta pożyczka ma wynosić 15 miliardów fran­
ków; ma to być ów sławmy »finansowy walec 
parowy trójporozumienia*, którym już dawno 
grożono. Inne wiadomości, które, obiegają o 
warunkach i strukturze przyszłej pożyczki, są 
bak ciekawe, że chociaż się jeszcze nie potwier­
dziły, przecież warto im poświęcić uwagę, za­
powiadają one bowiem przedsiębiorstwo bardzo 
nieziwykłe i skomplikowane.

Komunikat agenicyi Havasa podkreśla je­
dność finansową trójporozumienia. Ale zjedno­
czenie nierównych wspólników ma to do siebie, 
że nietylko może słabych wzmocnić, lecz także 
silnych osłabić. Od niepamiętnych czasów 
wszystkie państwa same regulowały swoje fi­
nanse, i zazdrośnie strzegły je przed interwen- 
cyą państw obcych; dlatego też nagła między­
narodowa solidarność ekonomiczna trójporozu- 
■mienia musi odrazu wydać się podejrzaną. Wi­
docznie któryś ze wspólników nie jest już w 
stanie samodzielnie i własnenu siłami uregulo­
wać swoich finansów. Tym wspólnikiem jest 
Rosya, która nie może już opędzić własnych 
wydatków wojennych. Najnaturalniejszym spo­
sobem na to byłoby, żeby Francja lub Anglia 
pożyczyła jej w jakiejś formie potrzebnych 
pieniędzy. Widocznie jednak tęgo sposobu nie 
można było użyć, gdyż obrano sposób inny: 
wzajemnego układu finansowego o nader sztu­
cznej strukturze.

Nim ją wyłuszczymy, trzeba krótko opisać 
obecną finansowy sytuacyę państw trójooro- 
zumiewa. Rosya nadużyła już swojej prasy ban­
knotowej do ostatecznych granic, obciążyła we­
wnętrzny rynek pożyczkami i podwyższeniami 
podatków, a przez zakaz używania alkoholu po­
zbawiła się najwydatniejszego źródła dochodów. 
Nastąpiła znaczna denata waluty rosyjskiej. Od 
Francyi nie może się Rosya dziś spodziewać 
rzeczywistej pieniężnej pomocy, tylko odrocze­
nia dawniejszych francuskich protensyj pienięż­
nych lub zaliczek na przyszłe dostawy zboża 
dla Francyi. Francya zresztą dziś sama dla sie­
bie nie może wystarać się o rzeczywistą stałą1 
pożyczkę wojenną. Dotychczas z biedą puściła 
w obieg krótkoterminowe bony obrony narodo­
wej na 2.7 miliardów fr., Ribot proponuje te­
raz długoterminową pożyczkę na 2.5 miliardów, 
a resztę »bieżących potrzeb« 2 miliardy musi 
pokryć Bank Francuski. Są to więc kwoty ma­
łe, nie stojące w -stosunku do olbrzymich rze­
czywistych wydatków wojennych. Jedynem 
tedy źródłem dl* Rosyi może być Anglia, która 
też rzeczywiście dała jej kilka zaliczek. Dal­
szym jednak wsparciom Rosyi ze strony Anglii 
stoi na przeszkodzie ten warunek, że Anglia do­
maga się przewiezienia odpowiedniej części ro­
syjskich zapasów złota do Londynu,, a to jest 
dziś nietylko ze względów &a trudności komuni­
kacyjne niebezpieczne, prócz tego zaś wywo­
łałoby popłoch i niezadowoleniej w samej Ro­
syi. Anglia zresztą sama, po zaciągnięciu po­
życzki pół osrna miliarda, której rezultatu zre­
sztą nie ogłoszono i której papiery sprzedaje 
Się w Londynie z disażiem, zbliża się do kresu 
swych świadczeń, kapitalistycznych.

Otóż cały obecny układ finansowy ma jedy­
nie ten cel, by Anglia miała podwójne poręcze­

nie oo do wickszej eumy, która ostateczna mu­
si Rosyi pożyczyć. Poręczenie to będzie nawet 
potrójne, gdy się uwzględni, że przyszła po­
życzka ma być wyłożona do subskrypcyi tak­
że —  w Nowym Jorku! W  rzeczywistości je­
dnak największy udział weźmie w niej kapitał 
angielski. Dłużnikiem głównym będzie Rosya, 
Francya odegra rolę żyranta. Podpis angielski 
będzie tylko formalnością. Anglia może go dać 
tem bardziej, że przez tę wispólną pożyczkę spo­
dziewa się Rosyę i Francyę przykuć do siebie 
bak, żeby im uniemożliwić 'zawarcie osobnego 
pokoju. Co prawda, tego rodzaju » przykucie* 
przykuwa czasem bardziej wierzyciela do dłuż­
nika niż odwrotnie.

Najdobitniej jednak uwidocznia się ostroż­
ność finansowa Anglii dopiero w charaktery­
stycznych ubocznych układach kontraktu. An­
glia dotychczas sama pożyczała pieniądzy Ja­
ponii, Portugalii i Belgii, teraz żąda, by sojuszr 
ni-cy podzielili się z nią tem finansowem ryzy­
kiem. Nowy kredyt 250 mil. fr. dla Belgii za­
pewne udzielony już będzie m  rachunek wszyst­
kich trzech mocarstw. Anglia chce się też już 
z góry zabezpieczyć oo do wspólnego ryzyka na 
wypadek, gdyby przecież potrzeba było popro­
sić Japonię o  kuerwmeyę w Europie.

Na konferencji była także mowa O' wydaniu 
wspólnego pieniądza papierowego trój.ponozu- 
mienia. Byłaby to pewna odmiana fantastycz­
nego prejektu, jaki niedawno wymyślił paryski 
agent rosyjskiego ministerstwa skarbu Rafa- 
łowicz, w celu poprawy kursu rubla. Zapropono­
wał on mianowicie wprowadzenie międzynaro­
dowej jednostki pieniężnej dla trzech państw 
trójporozumienia w tein sposób, iżby każde wy­
dało bony skarbowe na 600 mil. fr., umarzalne 
dopiero za 10 lat po wojnie. Trzj oanki pań­
stwowe miałyby .na te papiery udzielić kredy­
tu, poozem każde państwo sprzedawałoby bo­
ny u siebie za własną walutę, a po wojnie na­
stąpiłoby rozrachowanie się trzech banków.

Oczywiście cały ten projekt, ustępujący zło­
to  bonami, miał na celu poprostu ponowne »na- 
ciągnięcie« Anglii i Francyi przez Rosyę. To 
też na konferencyi podobno nie wzięto go nawet 
w .rachubę, co się rnś tyczy wspólnego, pienią­
dza, to rokowania również nie doprowadziły do 
rezultatu. Widocznie we Francyi i Anglii dis- 
ażia rubla nię uważa się za wspólną sprawę fi­
nansową, co jest zresztą łatwo zrozumiałe, bo 
przecież oba te państwa na niskim kursie rubla 
mogą tylko zarobić. Ale, j'ak się zdaje, Rosya 
stawia jako warunek tej wspólnej akcyi sana- 
cyę swojego rubla. Jej sojusznicy gotowi są 
wrprawdzie pożyczyć jej bankom prywatnym 
i przedsiębiorstwom przemysłowy™ sporo mi­
lionów. Podobno Bank Francuski daje 500 mil. 
fr., angielski daje na krótkoterminowe bony 
rosyjskie znowu 40 mii. fszt., ale to »dawamie« 
nie jest połączone z  faktyicznem udzielaniem 
pieniędzy Ro.syi, są to tylko, 'zaliczki na pokry­
cie rosyjskich zamówień wojennych u państw 
zachodnich oraz na pokrycie dawnych długów 
■rosjęjskich.

Z tego wynika że wspólne szafowanie pie- 
niądzmi jest jeszcze trudniejsze, niż wspólne 
szafowanie krwią żołnierzy. Anglia w obu 
względach okazuje się dość skąpą i wyracho­
waną.

4orow'zacya Galicyi.
Zgromadzenie posłów polskich, należących 

do Koła polskiego, uchwaliło na mój wniosek 
przed dwoma mniej więcej miesiącami, ażeby 
domagać się od rządu utworzenia centrali dla 
aprowizacjo Galicyi, dalej, ażeby centrala by­
ła kierowaną przez siły fachowe, kupieckie, 
ażeby jej dać prawo żądania przymusowej re- 
kwizjmjd zapasów zboża z innych prowincyj 
w miarę potrzeb Galicyi (n. p. wodle pewnego 
kontyngentu) i ażeby władze wojskowe przy­
znały centrali wszelkie ulgi transportowe, tak. 
ażeby szybki i tani transport był zapewniony! 
'-oponowałem, ażeby przyjąć formę spółki, 

zarejestrowanej z ograniczoną poręką na wzór 
niemieckiej ,,KriegsgetreidegeselLschaft“ , któ­
ra ina cechę użyteczności publicznej. —  Do 
kapitału zakładowego przyczyniłoby się pań­
stwo, a w pewnym stosunku skromnym także 
gminy galicyjskie. Państwo, oprócz kapitału 
zakładowego, dostarczylobj" także rękojmi dla 
zapewnienia kredytu. Centrala, w  ten sposób 
zorganizowana, miałaby za zadanie znkupno i 
magazynowanie środków żywności aż do naj- 
bliższych zbiorów i sprzedaż za pośrednic­
twem gmin po cenie własnych kosztów.

Następnie prezydyum Koła interweniowało 
w tej sprawie urząd u. Zaproszono namiestnika 
na konferencyę, odbyło się także posiedzenie 
komisyi parlamentarnej przy udziale namiest­
nika, na której rzecz przedstawiłem. Komisya 
parlamentarna postanowiła kontjmuować per­
traktacja z rządom w powyższym kierunku.

Dopiero w kilka tygodni później1 rozpatry­
wano w prasie wiedeńskiej myśl założenia po­
dobnej instytucyi dla całego państwu i przed­
stawiono rzecz tak, jak gdyby myśl założenia 
takiej instytucyi wyszła dopiero była od człon­
ków Izby panów; w  rzeczywistości jednak, 
jak tutaj przedstawiono, lcwestya ta była przed­
miotem pertraktaeyj z rządem odnośnie do 
Galicyi na kilka tygodni przedtem.

Wielką szkodę przynosi zwłoka w załatwie­
niu- tej sprawy dla całego państwa, ale najwię­
kszą szkodę ponosimy my w Galicyi. Wskutek 
specjalnych stosunków galicyjskich, sprawa 
ta jest dla nas pilniejszą, niż dla innych pro­
wincyj. —  My z Galicyi nie możemy liczyć na 
własne zapasy naszego kraju, podczas gdy in­
ne prowineye mają zapasy ze swoich własnych 
zbiorów. Dalej wobec tego, że Galicya jest w 
znacznej części okupowaną przez Rosyę i na­
leży przyjąć, że ją odzyskamy, należy przygo­
tować także odpowiednie zapasy dla odzyskać 
się mających terenów i należy odpowiednie i- 
lości zabezpieczyć. Dlatego to założenie cen­
trali dla Galicji jest bardzo pilne. Rząd wę­
gierski postanowił zarekwirować dla siebie 
wszelkie zapasy zboża i mąki na Węgrzech i 
postępuje w tym względzie energicznie; jest 
wiele wypadków, gdzie handlarzom galicyj­
skim odebrano zapasj zDoża i mąki, które za­
kupili na Węgrzech dla Galicyi, a które byli 
nawet już nadali do transportu na kolei. Na­
miestnictwo Austryi Niższej na żądanie gminy 
wiedeńskiej tak samo zarekwirowało znaczne 
ilości zboża i mąki, które się znalazły w Wie­
dniu. —  Rząd krajowy morawski postąpił je­
szcze dalej, bo wyda! zakaz eksportu zboża 
i mąki z Moow.

Jeżeli tale dalej pójdzie ,to Galicya, która 
nie ma własnych zapasów, zostanie bez żjrwno- 
ści.

W Krakowie odczuwamy brak mąki bardzo 
dotkliwie właśnie z tych samych powodów i zj 
powodu trudności transportowych. —  Mamy 
wprawdzie znaczniejsze zapasy na wypadek 
zamknięcia miasta, ale te zapasy są uwięzione 
i nie wolno ich użjrć obecnie dla pokrycia po­
trzeb ludności. Wobec tego doszło do tego sta­
nu, że podczas, gdy dla całego państwa cena 
maksymalna maki pszennej ,,nulki“ w handlu 
„en gros“  wynosi około 67 koron, to u nas w 
Krakowie tej mąki nie można dostać taniej, niż 
za 100 koron za cetnar w handlu „en gros“ .

Wydawanie cen maksymalnych dla Krako­
wa i karanie wykroczeń s a m o  p r z e z  s i ę  
nie pomaga wcale, bo jak niema towaru, to ce­
na maksymalna go nie stworzy, i dlatego wy­
twarza się tendeneya do obejścia jej. Tego sa­
mego doświadczono w  Niemczech i Austryi 
i dlatego to Niemcy utworzyły monopol pań- 
stwowy dla zboża i maki.

Jakkolwiek więc rzecz się ma, to należy w 
pierwszej linii możliwie na długi czas zabez­
pieczyć potrzeby galicyjskie i myśl, poruszoną 
na zgromadzeniu posłów polskich, należy kon­
tynuować w tej, lub w owej formie tak, ażeby 
odpowiednie ilości żywności były złożone oso­
bno w składach galicyjskich dla potrzeb Gali­
cyi i ażeby po cenie maksymalnej sprzedawa­
no żywność ludności za pośrednictwem gmin 
ze składów centrali galicyjskiej.

Chcialbjmi jeszcze zwrócić uwagę na pewne 
ułatwienia, które osiągnął Wiedeń. Gmina wie­
deńska z początku radziła sobie przez rekwi­
zycja, ale gdy to nie wystarczało, wówczas 
burmistrz wiedeński poczynił starania u rządu 
i uzyskał od rządu znaczną ilość mąki, wezwał 
wszystkich interesowanych kupców, piekarzy 
i t. p. i sprzedał im po cenie maksymalnej zna­
czniejszą ilość tak, że skargi piekarzy co do 
braku mąki w Wiedniu ustały.

P. namiestnik podał na konferencyi wiedeń­
skiej, że ma około 400 wagonów mąki do dys- 
pozycyi dla Galicyi. Należałoby więc domagać 
się, ażeby z tego pewną ilość sprzeda! gminie 
krakowskiej, dalej, ażeby rząd dostarczył gmi­
nie krakowskiej po cenach maksymalnych au­
stryackich potrzebnych ilości mąki aż do chud­
li utworzenia centrali, czy to państwowej, czy 
to specyałnie krajowej. Ilość 400 wagonów,
0 której mówił p. namiestnik, jest bardzo mała
1 wystarczy zaledwie na jaki tydzień dla 
części nieckupowanej Galicyi. Dlatego to 
należy tę ilość odpowiednio podwyższyć i, jak 
już powiedziałem, postarać się o to, ażeby u- 
tworzyć składy specyałnie z żywnością dla 
Galicja i ułatwić transport do okolic, które ży­
wności potrzebują.

Dr Adolf Gross.

F e l t ® f  p a
Powrót uchodźców do kraju. Morawski »Ku- 

rjmr Polski* donosi: Onegdaj przejechało przez
Wiedeń około 400 włościan z powiatu wielickiego 
z powrotem do kraju. Ludzie ci zostali swego cza­
su ewakuowani i rozlokowani po różnych miejsco­
wościach Styryi. Obecnie, skoro ta część kraju, 
z którego pochodzą, została uwolnioną od inwazyi 
rosyjskiej, odstawia się ich z powrotem do miejsca 
zam ieszkan ia. g

Zarządzenia te mają przedewszystkiem na celu 
zapewnienie należytej uprawy roli z nadchodzącą 
wiosną w okolicach, które zostały uwolnione od 
inwazyi rosjjjskicj.

Komitet organizacyjny kursów 8-klasowego gim- 
nazyum p o lsk ieg o  w  T/tor. Ostrawie, wobec liczne­
go napływu młodzieży (152) i wprowadzenia pełnej 
nauki w zakładzie, poszukuje 2—3 sił nauczyciel­
skich, a przedewszystkiem matematyka i fizy k a . 
Za naukę w zakładzie udzielaną bodzie skromna 
remuneracya.

Dla udogodnienia młodzieży zamiejscowej i ubo­
giej korzystania z nauki — utworzoną została z 
dniem 11 b. m. bursa dla młodzieży gimnazyalnej, 
mieszcząca się w Przywozie. Przyjęci do bursy do­
stają bezpłatnie pomieszkanie z opałem i pościelą. 
Zgłoszenia przyjmuje i infonnacyj udziela kiero­
wnik zakładu, prof. Stanisław Piekarczyk, ul. Ro- 
seggera 1. 12 (Morawska Ostrawa).

Ołomuniec, 10 lutego.
W dniu 12 b. m. odbędzie się w Ołomuńcu w tam­
tejszej miejskiej sali redutowej »Polski wieczór 
muzykalny*, w którym wezmą udział p. Aleksan­
dra Szafrańska, utalentowana artystka opery war­
szawskiej, pianłsia p. Raczyński i inni. Komitet, 
wr którego skład wchodzą Ałbertowa hr. Starzcń- 
ska, J. E. Witoldowie Hammerowie, Paulina lir. 
Ledóehow'ska, Stanisławowie Burligowie, Marya 
hr. Wodzicka, generałowa Rozwadowska i t. d., da­
je pełną gwarancyę, że koncert się uda, tem wię­
cej, że w program wchodzą prawie wyłącznie li­
twory polskich kompozytorów, które dla miejsco­
wej ludności stanowić będą milą nowość.

Grac, 10 lutego.
Polskie akad. stowarzyszenie »Ognisko* w Gra- 

cu zwołuje zgromadzenie swych członków na dzień 
14 b. m. o godz. 4 po południu w sali »Schwocha- 
ter Bierhalle«, Ilerrengasse 1. 13, na I piętrze. Za­
rząd uprasza o liczny udział członków Stowarzy­
szenia i gości zaproszonych z grona bawiącej w 
Gracu Polonii.

Z życia Polaków w Czechach. (Uchodźcy w Tyń­
cu Panieńskim). „Nar. Listy11 donoszą z Tyńca 
Panieńskiego:

Okropny los spotkał mieszkańców Galicyi; od 
ciosu śmiertelnego topora wojny — sypią się drza­
zgi oderwane od pnia macierzystego. Tak w mia­
stach jak i na wsi, kto mógł unikał spotkania na­
turalnego wroga, nawet chłop nasz, który nieje­
dnokrotnie dał dowód, że potrafi wytrwać w wal­
ce o zagrożoną placówkę narodową, opuścił dziś 
zagony swej rodzinnej ziemi, swą krwawicę. Bo 
też wojna, jak wicher obaliła mu całe gospodar­
stwo, całe szczęście, całą praoę życia. Po szarpią­
cych nerwy oczekiwaniach, po pożegnaniu bole- 
snem swych domów i tych, którzy pozostali na 
łasce losu, wielka liczba szczęśliwszych, z pośród 
nieszczęśliwych schroniła się do naszych sąsiadów, 
braci Czechów, gdzie znalazła braterskie przyję­
cie i współczucie serca, jednem słowem to wszyst­
ko, czeni nas tylko przjrjaciel obdarować może.

Nigdy nie zapomnimy pierwszych odwiedzin tu­
tejszego proboszcza, który na widok nas bezdom­
nych zapłakał gorącem! łzami. Łzy te gięboko u- 
tkwiły w naszej duszy. Mieszkańcy tutejsi odno­
szą się do nas jak najzyczliwiej, darzą nas czeni 
kto może; to też imieniem tutaj przebywających 
Polaków aklada.no wszystkim serdeczne podzięko­

wanie, a szczególnie dir. Ticłty, któiy niestrudzenie 
niesie nam pomoc zawsze i w każdym kierunku; 
p. Prohazce, tutejszemu kierownikowi szkoły, w 
którym dziatwa nasza znalazła troskliwego opie­
kuna, a który, władając dobrze językiem polskim, 
z pożytkiem kształci naszą młodzież, tudzież p. 
Heidlerowi, dzięki uprzejmości którego otrzy­
mujemy codzień dzienniki, tak polskie jak i cze­
skie. Łagodzą jak mogą bracia Czesi naszą nie­
dolę, a usiłowania ich nie tylko koją rany serc na­
szych, ale i budzą w nich nadzieję i wiarę, że jak 
jedna fala losu w toń nas pogrążyła, tak druga na 
brzeg pewny nas wyniesie.

ICRO iflfCJI.
Kraków, 12 lutego,

Następny numer „Nowej* Reformy" ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poi. W razie potrzeby wyda­
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Ks. arcybiskup Symon. W stanie zdrowia ks. 
arcybiskupa Symona nastąpiło stanowcze polepsze­
nie i niedługo ks. arcybiskup będzie już mógł wstać 
z łóżka.

Aprowizacya miasta. Jak się dowiadujemy, gmi­
na m. Krakowa zamówiła i zapłaciła już w Buda­
peszcie 20 wagonów mąki, które jednak jeszcze do 
Krakowa nie nadeszły. Byłoby pożądanem, by 
także kupcy tutejsi zaopatrywali się zawczasu w 
zapasy mąki, gdyż tylko w ten sposób będzie mo­
żna przetrzymać znośnie czasy przednówku.

Jak się dowiadujemy, gmina zamówiła też dla 
siebie znaczne zapasy nafty.

Wczoraj donieślimy, iż miastu grozi znowu po­
drożenie mięsa. Rzeźnicy proponują zdrożenie 
mięsa wołowego o 30 hal., a wieprzowego o 40 hal. 
na 1 kg. Należy żywić nadzieję, iż magistrat na 
podrożenie to nie zezwoli.

Posiedzenie miejskiej komisyi sanitarnej. Na po­
siedzeniu w dniu 8 b. m. wysłuchała komisya sa­
nitarna sprawozdania miejskiego urzędu zdrowia 
i przyjęła następujące wnioski:

Krakowska Izba lekarska, względnie Tow. lekar­
skie powinno przyłączyć się do żądania wydziału 
austryackich Izb lekarskich, aby przymusowe szcze­
pienie ochronne przeciw ospie było jak najprędzej 
wprowadzone.

Magistrat powinien dołożyć wszelkich starań i 
zabiegów, aby jego prośba o założenie gminnego 
zakładu krowiankowego została pomyślnie zała- 
wiona.

Miejski urząd zdrowia powinien mieć egzekuty­
wę w sprawach teyczących się czystości i porząd­
ku w mieście.

Zaleca się ludności ochronne szczepienie przeciw 
durowi brzusznemu.

Najskuteczniejszym środkiem przeciwko szerze­
niu się szkarlatyny jest szybka jzolacya chorych w 
szpitalu.

Ze względu na możliwość pojawienia się z wio­
sną niebezpiecznych epidemij, uznaje komisya sa­
nitarna za konieczne: Sprawienie 2 przyrządów
do tępienia wszy i przyrządu Claytona, zakupno 
większej ilości środków dezynfekcyjnych.

Zwrócenie uwagi: a) na dostateczne odżywia­
nie się ludności, b) na częste kąpiele ludności, c) 
na. dezynfekcyę starzyznj', d) na odpowiednio u- 
rządzenie i czj*stość straganów.

Wydanie zarządzeń co do oczyszczenia i skana­
lizowania przedmieść, a w szczególności części Lu- 
dwinowa i Moigensternówki

Zwrócenie bacznej uwagi na to, aby nie wyzna­
czać miejsc na śmietniska bez zasiągnięcia poprze­
dnio opinii miejskiego urzędu zdrowia i aby takie 
śmietniska usunąć z obrębu miasta.

Przystąpienie natychmiastowe do wykończenia 
zakładów sanitarnych na Prądniku Białym i zaku­
pno automobilów dla tych zakładów.

Zwiększenie sil fachowych w pracowni bakteryo- 
logicznej miejskiej.

Ulepszenie kanalizacyi tak, żeby wody nieczyste 
z kolektorów przed wpuszczeniem do Wisły były 
poddane odpowiedniemu oczyszczeniu.

Zwrócenie się do najwyższej Rady zdrowia i do 
krajowej Rady zdrowia o rozpoczęcie energicznej 
akcyi, zdążającej do poprawy stosunków zdrowo­
tnych w kraju.

Skłonienie rządu, aby rozpoczął wraz z wiosną 
zasklepienie starego łożyska Rudawy wzdłuż par­
ku Jordana i dał subweneyę na zasypanie młynów­
ki w obrębie starego Krakowa. *

W końcu komisya sanitarna wyraziła zdanie, że 
udzielanie lekcyj w jednym i tym samym pokoju 
kolejno kilku klasom, tak, że pokój ten jest przez 
cal}' dzień zajęty, wobec czego nie ma czasu na 
dostateczne oczyszczenie i wentylowanie pokoju, 
jest dla zdrowia młodzieży niekorzystne.

Ruch ludności w Krakowie za czas od 24 do 
30 z. m. przedstawia się według sprawozdania. 
miejskiego urzędu zdrowia następująco: Urodzeń
było 68, chłopców 28, dziewcząt 40. Skonów było 
234, mężczyzn 209, kobiet 25. Na rozwój niedo­
stateczny umarło 3 osoby, gruźlicę 14, zapalenie 
płuc 10, ospę 1, płonicę 2, dur brzuszny (tyfus) 44, 
czerwonkę 1, cholerę azyatycką 1, zakażenie przjr- 
ranne 7, innych wypadków śmierci było 119-

W sprawie oświetlania domów, w szczególności 
sieni, schodów i podwórz wydał magistrat tutejszy 
wczoraj następujące obwieszczenie:

W myśl postanowień regulaminu utrzym ania czy­
stości i porządku w mieście Krakowie z dn. 24 sier­
pnia 1884 obowiązani są w łaściciele domów w p0. 
rze wieczornej, t. j. od zmierzchu do godziny 10 
wieczór oświetlać sień, schody na każdem piętrze, 
podwórze, przez które się przechodzi dô  mieszkań 
w oficynach, schody zaś ciemne nawet i w dzień.

Ponieważ przepisy to, jak stwierdzono, nie są 
należycie przestrzegane, magistrat wzywa przeto 
w interesie bezpieczeństwa publicznego pp. wła­
ścicieli (administratorów) domów, aby dopilnowali 
ścisłego wykonywania powyższego przepisu.

Zarazem magistrat przypomina, że bramy w do-, 
mach mają być zamykane dopiero o godzinie 10 
wieczór.

W razie niestosowania się do powyższych prze­
pisów narażą się PP- właściciele realności (admini­
stratorzy) wzgKdnie Stróże domów na kary prze 
widziane postanowieniem regulaminu.

Nad przestrzeganiem niniejszego obwieszczenia 
czuw ać będą organa magistratu i c. k. dyrekcyi po 
licyi.

Aprowizacya urzędników. Wydział »Resursy u 
rzędniczcj« wybrał osobną komisyę aprowizacjjjną. 
która ma rozpocząć systematyczną działalność v- 
kierunku zaopatrywania urzędników w artykun 
żywności i codziennego użytku po cenach jak naj­
niższych (niżej taryfy maksymalnej). Będą sprze­
dawane w lokalu » Resursy* przy ul. św. Jana 1. 6 
na razie: mąka, groch, fasola, masło, jaja, piwo

flaszkowe, mydło, świece etc. Od dnia dzisiejszego 
aż do poniedziałku 15 b. m. jest do nabycia m ą k a  
p s z e n n a  nr. 0, czysta, bez żadnej domieszki, w 
workach po 100 kg. Ilość worków mąki jest o- 
graniczona, więc pożądane są zgłoszenia jak naj­
rychlejsze.

Z Uniwersytetu ludowego. Dziś dalszy ciąg wy; 
kładu p. Landwirtówny »Belgia*.

W sobotę, dnia 13 b. m., o godz. 6 wieczorem 
odbędzie się wykład prof. dr Józefa Morozowicza 
»Komandory«. Prelegent, który w celach nauko­
wych badał wyspy Komandorskie (na morzu Be- 
rynga, w pobliżu Kamczatki) przywiózł mnóstwo 
zdjęć, Któremi wykład będzie ilustrowany.

W niedzielę, dnia 14 b. m. wieczorek literacki. 
Wykład »0 Ibsenie* p. K. Czapińskiego, z łaska­
wym współudziałem artystów pp. Bednarzewskiej, 
Hendrichównej, Nowickiego, Walczyńskiego i Dy- 
gasa. Wstęp 20 hal.

Ulgi kolejowe dla powracających do kraju funł 
cyonaryuszy państwowych. Dyrekcya kolei pań­
stwowych komunikuje: Powołani do powrotu na
stanowiska służbowe cywilni funkeyonaryusze pań­
stwowi z Galicyi i Bukowiny, którzy za pomocą 
urzędowego poświadczenia swej przełożonej wła­
dzy albo w inny wiarygodny sposób mogą udowo­
dnić swój charakter służbowy i powołanie napi 
wrót do służby, tudzież jadący razem z nimi człon­
kowie rodziny (żony i dzieci) otrzymują w myśl 
reskryptu ministerstwa kolei żelaznych karty wol­
nej jazdy do swych miejsc służbowych lub poło­
żonych najbliżej tych miejsc stacyj austryackich 
kolei państwowych.

Natomiast rodziny takich funkeyonaryuszy, któ­
re same (t  j. nie w towarzystwie mężów względnie 
ojców) powracają do kraju, mogą według reskryp­
tu ministerstwa kolei żelaznych, o ile są w stanie 
wykazać brak środków lub zupełne zubożenie za 
pomocą odpowiednich poświadczeń władz politycz­
nych i policyjnych, prosie o udzielenie kart wol­
nej jazdy względnie 50% zniżki ceny jazdy.

Dotyczące podania należy wnosić do dyrekcyi 
kolei północnej w Wiedniu (kancelarya podawcza).

Przesyłki na plac boju. Dyrekcya poczt i tele­
grafów komunikuje: Żali się często publiczność,
że przesyłki dla osób wojskowych, znajdujących 
się na placu boju, wysyłane pocztą jako »próbki 
towarowe« lub jako »próblci bez wartości* jużto 
giną po drodze, jużteż dochodzą na miejsce prze­
znaczenia z ubytkiem zawartości. Przeprowadzone 
w tym względzie dochodzenia wykazały, że w 
przeważnej części wypadków przyczyna braków le­
ży w wadliwem opakowaniu i zamknięciu przesy­
łek, nie przystosowanych do skomplikowanych wa­
runków transportu pocztą połową. - Stwierdzono 
mianowicie, że opakowanie, składające się zazwy­
czaj z lichego papieru lub cienkiego kartonu, tu­
dzież zamknięcie, polegające na luźnem osznurowa- 
niu, nie chronią zawartości przed zagubieniem.

Opisany stan rzeczy nie tylko przysparza urzę­
dom pocztowym, urzędom niedoręczalnych przesy­
łek i pocztowym biurom meldunkowym niepotrze­
bnie wiele czjmności, lecz nadto naraża c. k. za­
rząd poczt polowych na bezpodstawne zarzuty ze 
strony publiczności.

Aby tym bądź co bądź anormalnym stosunkom 
kres położyć, polecono urzędom pocztowym, aby 
na opakowanie omawianych przesyłek zwracały 
szczególniejszą uwagę i przesyłek niedostatecznie 
opakowanych lub zamkniętych nie przyjmowały do 
transportu, lecz oddawały nadawcom celem uzu­
pełnienia braków.

„L eży w  interesie publiczności baczyć ną_tO, ab) 
matcryał, stanowiący opakowanie zewnętrzne, był - 
t r w a ł y  i nieużywany i aby zawartość była we­
wnątrz silnie związana i opakowana. Nadto win­
na być przesyłka także zewnątrz silnie związana, 
a adres umieszczony bezpośrednio na samem opa­
kowaniu. Rozumie się, że zamknięcie przesyłki 
winno być tak urządzone, by zawartość tejże dała 
się zbadać bez trudu. Wreszcie zaleca się publicz­
ności, aby do wnętrza przesyłki wkładały drugi a- 
dres (rezerwowy), któryby umożliwił sprawdzenie 
tożsamości przesyłki na wypadek zniszczenia jej 
opakowania zewnętrznego.

Zarządzenia paszportowe. Z c. k. Dyrekcyi poli­
cji otrzymujemy następujący komunikat: „Ogra­
niczające policyjne zarządzenia co do paszportów 
do podróży". Te wyjątkowe przepisy polegają na 
tem. że austryacką granicę państwową w kierun­
ku zagranicy przekroczyć można tylko w miej­
scach, oznaczonych przez naczelnika kraju w po­
rozumieniu z terytoryalnym komendantem woj­
skowym i że przekroczyć ją mogą tylko osoby 
które się wykażą legalnym paszportem do podró­
ży i jeżeli przeciw ich dalszej podróży nie zacho­
dzą jakie przeszkody. Wobec, tego co do nadzoru 
granicznego i granicznej rewizyi paszportowej w 
Galicyi nie zostaje wprowadzoną żadna zmiana 
istniejących obecnie urządzeń i w tej mierze pozo­
staje w rnocy nadal obwieszczenie c. k. Namiestni­
ka Z dnia 2 sierpnia 1914 L. 763 mob. Dz. u. kr.
Nr 67. ,

Według § 2 nowych wyjątkowych postanowień,
każdy obcokrajowiec i każdy tutejszy krajowiec, 
który przekracza granicę państwową, jakoteż Pa- 
żdy w kraju podróżujący obcokrajowiec musi wy­
kazać się paszportem do podróży. Podróżujący w 
krajach tutejszych, przynależni do krajów Korony 
węgierskiej albo Bośni i Hercegowiny, traktowani 
być mają jako tutejsi krajowcy.

Inne dokumenty podróży, jako to karty legity­
macyjne albo paszportowe, książki robotnicze i 
służbowe nie m°gą zastąpić paszportu do podró­
ży. Paszport do podróży tylko wówczas przedsta- 

! wia wartość, jeżeli nie ma żadnych wątpliwości eo 
j 0 identyczności osoby właściciela paszportu. — 
Z tego powodu -wymagają nowo przepisy paszpor­
towe, aby paszport do podroży — i to także za­
graniczny — zawierał nietylko wszystkie w § 20 
obwieszczenia ministeryalnego z dnia 10 maja 
1867 Dz. p. Nr 80 przepisane daty, locz także fo­
tografię, przedstawiającą wiernie wygląd podróżu­
jącego, którą ostatni winien przed władzą własno­
ręcznie podpisać i urzędowe poświadczenie, że 
v ‘ aścidel paszportu jest rzeczywiście osoba któ­
rą przedstawia fotografia.

W każdym razie będzie rzeczą ubiegającego się 
o paszport w celu przyśpieszenia sprawy przedło­
żyć władzy wszelkie dokumenty, które co do jeg-o 

' osoby dostarczają zupełnej pewności i zawierają 
daty potrzebne do paszportu do podróży i jeśli mo- 
■iwe przedstawić znaną władzy zaufania godną 

osobę, któraby potwierdzić mogła identyczność 
petenta.

Paszporty zagraniczne, „wydane przez władze 
mgraniczne", muszą zawierać także wizę c. i k. 
władzy dyplomatycznej lub konsularnej, specyal- 
nie dla naszych w niemieckiem państwie przeby­
wających r o b o t n i k ó w  sezonowych dopuścił także 

1 rząd* niemiecki uznanie icli robotniczych kart legi­
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tymacyjnych, wobec czego i tutejsze władze gra-! 
niczne będą te karty przy powrocie do kraju u- 
względniały.

Za c. k. radcę dworu i dyrektora policyi:
Dr Broszkieuńcz.

Reorganizacya GalicyL »Kuryer Litewski* z 5 
stycznia donosi: »Do Piotrogrodu przybył ze Lwo­
wa delegowany do asysty generał-gubernatorowi 
Galicyi, lir. J. Bobrinskiemu, poseł do Dumy, Czi- 
chaczew.

Według Czichaczewa na radzie, utworzonej przy 
generał-gubcrnatorze, a złożonej z przedstawicieli 
władzy rosyjskiej i działaczy miejscowych, na pier­
wszy plan wysunięto została kwestya rolna. Zda­
niem Czichaczewa należy utworzyć fundusz grun­
towy w celu zwiększenia włościańskiej własności 
rolnej.

Dalszem zadaniem zarządu Galicyi jest reorga­
nizacya systemu podatkowego. Władze rosyjskie 
obecnie nie ścia gają prawie żadnych podatków w 
Galicyi, oszczędzając ludność zrujnowaną wojną. 
Wyjątek stanowią tylko nieliczne miasta, które u- 
cierpiały stosunkowo najmniej. W miastach tych 
władze rosyjskie kierują się austryackim systemem 
podatkowym.*

Królestwo Polskie a Galicya. »Dziennik Poznań­
ski* powtarza za »Kuryerem Warszawskim*: Klę­
ska wojenna, oprócz Królestwa, nawiedziła w ró­
wnej mierze i Galieyę. I tam leżą w gruzach li­
czne wsie i miasta, dotknięte pożogą wojenną. Lu­
dność spalonych i zniszczonych miejscowości w Ga­
licyi, aż po San i Dunajec, pozbawioną jest wszel­
kich środków do życia. Nietylko bezpośrednio, 
ale i pośrednio ucierpiało mnóstwo ludzi w więk­
szych miastach Galicyi wschodniej. We Lwowie 
nędza szerzy się z przerażającą szybkością. Miej­
scowe organizacye obywatelskie nie mogą zapo- 
biedź takiemu stanowi rzeczy. Potrzebne tam są 
większe fundusze i szersze środki działania, na któ­
re obecnie Galicyi nie stać.

Rozumiejąc ciężkie położenie ludności Galicyi, 
centralny komitet obywatelski poruszał sprawę 
rozengnięcia swojej działalności dobroczynnej i na 
Gahcyę. Gericrał-gubcniator warszawski, książę 
Jeng‘t yczew, przychylił się do projektu centralne­
go komitetu obywatelskiego przyjścia z pomocą 
Gahcyi. Oezywiścje ostateczne urzeczywistnienie 
zamiaiow komitetu centralnego zależne jeszcze bę­
dzie od innych czynników.

Należy  ̂jednakże oczekiwać najpomyślniejszego 
załai <lenia tej doniosłej dla Galicyi sprawy pomo­
cy przez centralny komitet obywatelski.

O pomoc dla Galicyi. sKuryer Poznański« do­
nosi ze Lwowa: Komitet dobroczynny we Lwo­
wie zwrócił się do władz rosyjskich o pomoc pie­
niężną dla Galicyi. Komitet zaznacza, że cała Ga- 
licya ardzo dotkliwie ucierpiała z powodu dzia­
łań w0Jennych, gdyż przeszły po niej, jak lawina, 
dwie mi łonowe armie. Te powiaty, które zostały 
przez vosynn szybko zajęte, ucierpiały nieznacznie, 
alC -«ki \Uy, I)rzcmyski> Samborski, drohobycki, 
BtryJ,uż’ bński, gródecki i inne, w których trwa­
ły di zsze bitwy, mają prawie wszystko zniszczo­
n e ;  ^sie równane są z ziemią, ludność rozbiegła Bię i nie ma co

^  m'eiska (Rada miejska) w Petersburgu u- 
cbm i U Wyf naczyć na pomoc dla Galicyi 10.000

Rosvan' IĆ zl;,ieranie składek na ten sam cel. 
r/np 'e °PaIać swoje koleje w braku wę- 

S,a V- g 1̂,cyjską. Pisma rosyjskie podają pod 
<h)lC1 “ ® yeznia, poniższy telegram ze Lwowa:

Rosyjs ’ 1 zarząd kolei galicyjskich rozpocząf ba­
danie zro eł nafty w okolicach Drohobycza z za­
miarem zużytkowania ropy jako paliwa do loko­
motyw 1 o szeregu prób wyjaśniono pewne osobli- 
wosni ropy galicyjskiej. Wypracowano sposob pfl- 
Hjociucze, przy których zastosowaniu ropa staje 
się P do użytku wyżej wymienionego. —-
^  pÛ r h’ po,ozonych w niedalekiej odległości
0(1 ku do J8DożvP-0CZQt0 Sromadzenie r°py w sto- 
BU)nści zarzad koi3, .r0Czne£°- W najbliższej przy- 
6 nrz^fn k0lej0wy P^ygotuje 1.000 łokomo- 

nLif so"ńnych do nowego paliwa.
•° 03 p0'u 'valki. „Kuryer Poznański11 do-

nosi o lerci na polu bitew dwóch rodaków na­
szych z pod zaboru pruskiego.

? ? ? „  sty('znia poległ pod Łowiczem Jerzy
^ ’l-i ■ j  rodem z Warszawy, student polite­chnika Gdańsku.

StyCZn'a Pod Moguleem w Królestwie 
pols zginął Władysław M o t y l e w s k i  ze
Szubma, nauczyciel.

Zapo^Kdź wstrzymania dowozu węgla. Dzien- 
p° znańskie zamieszczają następujący urzę-  

d '0 w_y komunikat:
„Liczyć gię należy z tem, że niedługo uniemo­

żliwiony będzie dowóz węgU z Górnego Śląska, 
dla tego zaleca się, aby interesowani natychmiast
zaopatrzyli w po^ehue na dłuższy czas zapa­
sy węgli .

Chlubne odznaczenie. P. Stanisław Mo r b i -  
t z e r, nadpcrucznik w czynnej służbie krakow­
skiego kierownictwa transportów polowych, otrzy­
mał »signum laudis« na wstędze odznaki za wa­
leczność.

łości dopełniają następujące, obficie ilustrowane 
artykuły: »Dymisya dr Bilińskiego*, >Turcya prze­
ciw trójporoaumieniu*, »Polacy w szpitalach mo­
narchii*, »Ważne zwycięstwo na zachodnim tere­
nie* i t  d.

Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

Soboto: „Król“ .

Zmarli:
Sylwester K o d e r a ,  rezerwowy kapitan, rewi­

dent kolejowy ze Lwowa, padł w bitwie pod Be- 
reźnicą dnia 28 stycznia b. r. Pochowano go koło 
cerkwi w Bereźniey. Cześć jego pamięci!

Odznaczenia w Legionach polskich. W nr. 8 (31
stycznia) » omaten Zeitung«, wydawanej przez
4-tą armię austryacką, czytamy: Od początku woj­
ny walczyły Legiony nadzwyczajnie i osiągnęły 
znowu znakomito wyniki. Także i w ostatnich 
walkach walczyli bardzo dzielnie i okryli się wiel­
ką̂  chwalą. Pomięuzy wielu młodymi bohaterami, 
którzy okazali prawdziwą pogardę śmierci i nie­
zrównane męstwo, zostali następujący czterej od­
znaczeni z ł o t y m i  m e d a l a m i  waleczności za 
swoje śmiało i zdecydowane wystąpienie:

Kapral Stanisław J a n i k o w s k i  powstrzymał 
z trzema ludźmi w walkach pod Łowczówkiem a- 
tak całej kompanii nieprzyjacielskiej, pomimo, że 
był ranny.

Kapral Gustaw ś w i d e r s k i  prowadził tok zna­
komicie swoją patrol, składającą się z 7 ludzi, że 
udało mu się wziąść <l0 niewoli podpułkownika, 
dwóch kapitanów, dwóch oficerów niższego sto­
pnia i 28 szeregowców.

Sekcyjni Henryk W ą s ; Piotr K a n t o r  wy­
trzymali z kilkoma towarzyszami trzykrotny a-
tak całej nieprzyjacielskiej kompanii z zimną krwią. 
A gdy naboje już wyszły, wzięli leżące na prze­
dnich stanowiskach rosyjskie karabiny i amunicyę 
i walczyli dopóki nie przyszedł rozkaz do odwrotu.

»Nowości Illutrowane* w ostatnim* 7 numerze 
przynoszą mnóstwo interesujących ilustracyj, od­
zwierciedlających wydarzenia chwili obecnej. O- 
bok licznych zdjęć fotograficznych z walk w Ga­
licyi, w Królestwie Boiskiem i na zachodnim te­
renie wojny, znajdujemy tom bardzo interesujące 
fotografie z pobytu następcy tronu na Wawelu, 
* Wigilii Legionistów w Karpatach* i inne. Ca­

W IIR E B B  H j U  W O d
(Tel. c. i. biura k

Berlin, 12 lutego.
Bank niemiecki donosi, że teraz może także 

pośredniczyć w telegraficznych przesyłkach 
pieniężnych dla niemieckich, austryackich i 
węgierskich poddanych jeńców w Rosyi. Zale­
ca się z różnych przyczyn przekazywać ka­
żdym razem tylko mniejsze kwoty, a raczej 
częściej wysyłać pieniądze. Odnośne formula­
rze można otrzymać we wszystkich biurach 
Banku niemieckiego.

i
Trójporozumśeme 

wzywa Grecyę na pomoc Serbii.
Wiedeń, 12 lutego.

»K Achspost* donosi:
Z Konstantynopola telegrafują do »Siidslav. 

Korr.«: Według informacji jednego a tutejszych 
■dzienników, mocarstwa trójporozumieim podję­
ły na prośbę serbskiego prezydenta ministrów 
łasicza kroki u gabinetu Venizelosa, aby G-re- 
cya pospieszyła na pomoc Setrbii korpusem eks­
pedycyjnym w sile 80.000 ludzi i wojskami te- 
mi w  pierwszym rzędnie obsadziła Macedonię, 
która została zupełnie ogołoconą z wojsk serb­
skich. Pasicz oświadczył pośredniczącemu w 
tej sprawie .rosyjskiemu posłowi w Ni-szu, ks. 
Trubeckiemu, że Serbia tylko w tym wypadku 
mogłaby stawić czoło spodziewanej ofenzywie 
austryiackiej, o ile będzie miała wolną rękę na 
południu. Mocarstwa brójporozuimenra przyrze­
kają Grecyi za tę pomoc jako odszkodowanie 
ostateczne wcielenie do Grecyi okupowanych 
przez nią okręgów Presneti, Argyrocastro i Par- 
go, jak i całego obszaru aż do Vo<tussy. Zastęp­
cy  teójporozumienia przyrzekli nadto Grecyi po­
życzkę 200 milionów franków, oraz przejęci-" 
przypadającego na Grecyę udziału w tureckiej 
»Dette putblicpie*. Ostatecznie przyrzekli oni 
działać w tym kierunku, że Serbia, jako odszko­
dowanie sa wojskową pomoc odstąpi Grecyi 
część okręgu Monastyr do Sorowic.

Vcnizelos oświadczył na to, że Grecya ze 
względu na położenie na. Bałkanie, nie może 
myśleć o czyirnern wmięszaniu się do wojny i 
musi bezwarunkowo obstawać przy swej neu­
tralności.

Wymiana jeńców w jennych.
(Tel. c. k. Biura kuresp.)

Berlin, 12 lutego.
Biuro Wolffa donosi: Od 12 ton. wszyscy 

jeńcy francuscy, którzy małą wrócić przy wy­
mianie jeńców, wysłani będą do Konstancy. 
Termin wymiany nie jest jeszcze niestety usta­
lony, ponieważ rząd francuski jeszcze zawsze 
nie dał ostatecznej odpowiedzi. Anglicy, prze­
znaczeni do wymiany, przewiezieni zostaną dnia 
14 bm. do granicy holenderskiej, względnie do 
Liege. Jako termin wymiany ustalono d. 15 
i 16 b. m.

Aiflk nłemiecHie] ładzi prds dnej.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Ymuiden, 12 lutego.-
Kapitan angielskiego parowca »^a*ertes«, któ­

ry wczoraj rano przybył a Jawy, doniósł, że 
wczoraj koło Schouvcnbfl.nk ostrzeliwała go nie­
miecka łódź podwodna. Pociski trafiły w okręt. 
Łódź usiłowała następnie parowiec storpedo­
wać, ale okręt uszedł dzięki szybkim manewrom 
i rozwinięciu ogromnej chyżości.

Dalsze obrady w Dumie.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 12 lutego.
Po mowie ministra spraw zagranicznych Sa- 

zonowa, któremu posłowie urządzili burzliwą 
manifestacyę, szereg mówców złożył deklara- 
cye imieniem chłopów, duchowieństwa prawo­
sławnego, Polaków, Armeńczyków, Estończy­
ków, żydów, Łotysz ów i muzułmanów z pro- 
wincyi kazańskiej. Uznali oni jednomyślnie, że 
W obecnej chwili wszyscy muszą się złączyć w 
jednej myśli podjęcia wszelkich wysiłków, ce­
lem złamania potęgi Niemiec, która zagraża 
Rosyi i nie należy szczędzić żadnych ofiar, któ- 
reby Rosyę do tego celu zbliżyły.

M i 1 i u k o w imieniem kadetów powiedział: 
Szeregi armii wskutek wojny światowej już da­
wno się zlały z  szeregami obywatelstwa. Armia 
•stała się narodem. Wśród ofiar zrodziła się je­
dność narodu, która ciężką wojnę uznaje za 
swoją własną sprawę. Wszystkie Indy właśnie 
objawiły swój entuzy&zm dla ojczyzny i Duma 
przed chwilą z zadośćuczynieniem przyjęła do 
wiadomości mowę ministra, spraw zagrani cz- 
nych. Jestem przekonamy, że dla spełnienia na­
szych głównych zadań, to jest zdobycia cieśnin 
i Konstantynopola, przedsięwzięte będą na czas 
konieczne wojskowe i dyplomatyczne zabezpie­
czenia. (Oklaski). Rosya ma zupełne zaufanie 
do iswoich sojuszników. Mówca przypomniał po­
moc Francyi i Anglii, podniósł bohaterstwo Bel­
gii i oświadczył, że manifest generalissimusa po­
ruszył najświętsze uczucia narodu rosyjskiego.

Z komisy! budżetowej Dumy.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 12 lutego.
Na posiedzeniu komisyi budżetowej Dumy 

prezydent komisyi A l e k s e j e n k o  oświad­

czył: Wojna wymagać będzie ogromnych wy­
datków, ale mimo to nie powinna wywołać w 
kraju żadnych obaw. Należy przyjąć na siebie 
wszystkie ofiary, aby zabezpieczyć nasz osta­
teczny tryumf. Zmniejszenie się dochodów o 
528 milionów rubli, spowodowane przez wojnę, 
wywołane zostało głównie z powodu zakazu 
sprzedaży alkoholu, co wynosi 400 milionów 
rubli.

Kontroler państw. H a r i t o m o w  oświadczył, 
że rząd obliczył dnia 1 względnie 14 stycznia 
koszta wojenne na 3020 milionów rubli. Co­
dzienne wydatki wojenne Rosyi wynoszą oko­
ło 14 milionów rubli. Dzięki zarządzeniom mi­
nistra skarbu przemysł rosyjski niewiele upier- 
piał wskutek wojny; większa część przedsię­
biorstw pracuje dalej. Podobnie jak przemysł, 
także i handel tylko krótki czas ponosił szkody. 
Mobilizacya wszędzie szybko została przepro­
wadzoną. Państwo okazało większą siłę odpor­
ną, jak nieprzyjaciele oczekiwali.

Członek prawicy M a r k ó w  wskazał na 
konieczność opiekowania się rodzinami żołnie­
rzy i zaproponował, aby wszystkich niemiec­
kich kolonistów z Rosyi 'wypędzić, a z ich p o ­
siadłości utworzyć fundusz zapomogowy dla 
rodzin bohaterów.

P u r y s z k i e w i c z  oświadczył się w tym 
samym duchu; powiedział: Jeżeli rząd nie był­
by tolerował kolonistów niemieckich na brze­
gach Wisły, to nratowanoby przez to tysiące 
rosyjskich żołnierzy.

Przewódca kadetów S z i n g a r e w  oświad­
czył, że w tej eh wili ka żdy Rosya.nin musi po­
nieść wszelkie ofiaiy dla wielkiego dzieła na­
rodowego. Jego party a będzie mimo opozycyi 
głosowała za budżetem.

Rotterdam, 12 lutego.
Niderlandzkie towarzystwa okrętowe uchwa- 

1 ły z powodu zapowiedzianej niemieckiej blo­
kady wyszczególnić swe okręty różnemi spe- 
cyabiemi omakami, aby uchronić je przed za 
topieniem przez łodzie podwodne.

Kredyty angielskie na armię.
(TelegT. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 12 lutego. 
Izba gmin jednomyślnie przyjęła budżet ar- 

imii, uchwaliwszy środki na utrzymanie armii w 
sale trzech mibonów ludzi.

U c iiw a fs r  

resyl&Mef l£ ijr  państwą.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Petersourg, 12 lutego.
Rady państwa ukończyła obrady nad budże­

tem i przyjęła szereg rezolucyj, domagających 
się ochrony przemysłu i rolnictwa, .wypracowa­
nia nowych podstaw międzynarodowej polity­
ki, rewizyi całego .systemu podatkowego, na­
tychmiastowego zniesienia własności ziemskiej 
niemieckich i austro-węgierskich poddanych, o 
ile nie są słowiańskiego pochodzenia, zatrud­
nienia jeńców wojennych przy robotach publicz­
nych przyczem należy się starać o ile możności, 
aby jeńcy słowiańscy stanowili osobną grupę, 
ulżenia położenia jeńców rosyjskich itp.

Petersburg, 12 lutego.
Duma i Rada państwa przyjęły budżet.

Onefloas firaterstei paisRi-rosylskle.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 12 lutego.
»Birż. Wiedomosti* donoszą: Wybite w Pe­

tersburgu monety na cele dobroczynne na rzecz 
Polaków, nawiedzonych wojną, skonfiskowano. 
Z jednej .strony moneta przedstawia Polaka i 
Rosyanina, podających sobie bratersko dłoń, 
po drugiej stronie znajduje się orzeł rosyjsko- 
polski. Petersburski gradomaezełnik zakazał roz­
szerzania tej monety i kamł wszystkie, będące
w obiegu, skonfiskować.--------

Demonstracys w Pctersourgu.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Zurych, 12 lutego.
»Neue Zuricher Ztg\« donosi z Petersburga, 

że historyczny dzień 22 stycznia nie minął zu­
pełnie spokojnie. W  nocy rozrzucono rewolu­
cyjne odezwy i wywieszone czerwone sztanda­
ry. Mimo wielkiego bezrobocia setki robotników 
nie przybyły do nracy.

w Ecmyi.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Zurych, 12 lutego.
»N. Z. Ztg.« donosi z Petersburga: Cena soli 

■poszła o  70 % w górę. Także inne środki żywno­
ści znacznie podskoczyły wr cenie. Komendant 
Kronsztadu, generał porucznik Manikoiwskij, u- 
stanowił ceny maksymalne. '

Jo ifre  prGsi © pernas.
Berlin, 12 Ir tego. 

»Magdeb. Ztg.« donosi z Brukseli: Celean po­
dróży Milloranda do Londynu jest stanowcze 
żądanie generała. Joffre% aby Anglia przyspie­
szyła przysłanie zapowiedzianych korpusów 
angielskich.

&©afrah!£śó Biilfarfi.
(Tel. c. k. Riura ktirfsp.)

Sofia, 12 lutego. 
Bułgarska ageneya telegraficzna donosi:
•Na zgromadzaniu deputowanych, należących 

do stronnictw rządowych, oświadczył prezydent 
ministrów R a d o s ł a w ó w  między innemi, że 
przez stanowisko, zajęte przez Bułgaryę, zyskał 
kraj życzliwość wszystkich państw, co uzasa­
dnia silną nadzieję, że sprawiedliwe pretensye 
Bułgaryi, których słuszność wszędzie uznają, 
wreszcie zwyciężą.

Wofslra (oreckle 
nici kajałem  Sunzkł

Medyolan, 12 lutego. 
Do »Conriere della .Sera* donoszą z Londynu: 

Telegramy z Egiptu budzą zdumienie, że 12 
tysięcy wojska tureckiego zdołało się zbliżyć 
do kanału. Sądzą, że główna armia, niedługo 
będzie już mogła pc sunąć się ku kanałowi, 
gdyż Niemcy z ogromnym wysiłkiem wykoń­
czali budowę linii kolejowej do .samego frontu 
bojowego. Korespondent ̂ Timesa* dodaje, że na 
tej linh odbędą się rozległe operacye.

Protest Cbftn.
(Tel. c. k . Biura koresp.)

Zurych, 12 lutego. 
»N. Zuricher Ztg.« donosi z Petersburga. Od­

powiedź na protest Ohin z powodu traktatu ro- 
syjsko-mongolskiego o kolejach i telegrafach w 
Mongolii, w Pekinie uznają jako niezadawalnia- 
jącą. Rząd chiński -wręczył wczoraj drugi pro- 
teet.

0 naduiptle fiesi cmeryłaiwiej.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 12 lutego. 
Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu z 9 b. 

m., że Stany Zjednoczone zamierzają wysto­
sować do Anglii notę w sprawie użycia flagi 
amerykańskiej przez okręt >Lusitania*.

Ilt f ik  \m m z
(Tel. c k. Biura koresp.)

0
Berlin, 12 lutego.

Dzienniki przynoszą bardzo obszerne opisy 
okrucieństw, popełnianych przez Francuzów na 
niemieckich jeńcach w Afiyce. Podczas trans­
portu niemieckich jeńców z Togo i Kamerunu 
musieli jeńcy nieść sami pakunki i ciągnąć cięż­
kie wozy. Pędzili ich czarni żołnierze, uzbro­
jeni w karabiny z nasadzonymi bagnetami.

Oficerowie francuscy i angielscy brali udział 
w rabunkach. Według zaprzysiężonego opowia­
dania jednego księdza protestanckiego opowie­
dzieli mu jeńcy zgodnie, że muszą pracować na 
plantacyach, że chodzą zupełnie nago, skut­
kiem czego ludzie, którzy nie mogli się do tego 
przyzwyczaić, zachorowali, a niektÓTzy z nich 
zmarli.

Państwa neutralna 
wcbec blokady Anglii.

(Telegr. c. k. Biura koresp.)
Paryż, 12 lutego.

Fna.uouskie dzienniki dowiadują «ię z Rzymu: 
że Włochy nie będą protestowały przeciw ogło­
szeniu blokady ze strony b asniec.

Sztokholm, 12 lutego.
»'Svems.ka Tagebladet« donosi, że komferen- 

cya rządów trzech państw północnych o noiwem 
położeniu na morzu, odbędzie się wr najbliższym 
czasie w  Sztokholmie.

Telefoniczne i telegraficzne
sSaSofflOści c. K. B !p e  Koresp.

z dnia 12 lutego.
Posłuchania u cesarza.

Wierień. Cesarz przyjął wczoraj aa ogólnych 
posłuchaniach mie.dzy innymi ministra obrony 
krajowej, bar. Georgiego, byłego węgierskiego 
ministra rolnictwa, Serenyiego, i węgierskiego 
ministra honwedów, bar. Hazaya.

Ks. Ledochowski generałem Jezuitów.
Rzym. Ksiądz Włodzimierz Ledochowski zo­

stał zamianowany generałem Jezuitów.
Po konferencyi w Budapeszcie.

Budapeszt. Prezydent austryaekiego gabine­
tu hr. StueTgkh odjechał wczoraj z powrotem do 
Wiednia. Tym samym pociągiem odjechali mi­
nistrowie Schuster, Zenker i bar. Engl. Refe­
renci fachowi pdwrócili do Wiednia bądź to w 
nocy, bądź wczoraj rano.

Przerwany kabel.
Kopenhaga. Kabel wielkiego północnego to­

warzystwa telegraficznego między Szwecyą a 
Anglią jest przerwany koło New Gastle.

r  ̂ j.
Niefortunny Ml.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Waszyng­
tonu z 9 b. m.: Senat odbył w sprawie bilu o 
zakupno okrętów ponownie całonocne posie­
dzenie. Wielu senatorów, którzy poszli do tea­
tru i na obiad, powróciło o północy znowu na 
posiedzenie. Nad ranem zarządzono przymuso­
we sprowadzenie kilku nieobecnych senatorów.

Waszyngton. Senat odroczył się po posie­
dzeniu, które trwało bez przerwy 54 godzin, 
nie ukończywszy dyskusji nad bilem okręto­
wym.

Londyn. „Central News“ donosi  ̂ Waszyng 
fonu z 9 b. m.: Wilson oświadczył, iż jest jego 
silnym zamiarem bil okrętowy na wszelki wy­
padek podtrzymać.

Odpowiedzialny redaktor:

HonspińsEL
Wydawca:

B r d o l f  O n m m ,

M. Sorokowski. sędzia z Dobromila, ooszu 
kuje rodziny. Wiadom. pod adresem: P. Ty 
szkowski, Wiedeń, VIII., Schónborngasse 2.

1383-j*
Adamowicza Józefa z rodziną, pocztmistrza 

z Budzanowa koło Trembowli, poszukuje stro 
skana matka i siostra. Ktoby posiadał o  nich 
jaką wiadomość, raczy łaskawie donieść pod 
adresem: Mary a Futymowa, Wien, III., Kleinst- 
gasse 31, Mezzanin 22. 1370

Jadwiga Czeluśniakowa, Oberhollabrunn, 
Badhausgasse 6, II. St., prosi znajomych o wia­
domości o siostrze jej Paulinie Piku9Ównie z 
Jasła. 1369

Wiadomości o p. Wiktoryi Paściak i dzie­
ciach z Głębokiej koło Rzeszowa uprasza się 
udzielić Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredy­
towego dla handlu i przemysłu (Oesterr. Cre­
dit-Anstalt) Wien, I. Am Hof 6. 1381

Henryk Hoffmann, k. k. Waffenęuartiermei- 
ster S. M. S. Badenberg, Marinefeldpost Pola, 
poszukuje swego brata Romana ze Lwowa.

1296
Stefan Łysak, Dvorec, Morawy (Hof in Mah- 

ren), Rekonval. Abt., podaje miejsce swego po­
bytu rodzinie i znajomym. 1294

Ignacy Jankiewicz, żołnierz z Liska, poszu­
kuje siostry Emilii i ciotki Anny Mielowskiej 
i prosi o ich adresy. Klatoyy, Cechy, Bezirks- 
spital Nr 8. 1282

Maćkiw Teodor, majster szewski ze Sambo­
ra, obecnie raniony w. szpitalu, I en, IV., Fa- 
voritenstrupe, poszukuje swej żony z dziaćmi

Proszę o wiadomość i adres, gdzie się znaj­
duje Powiatowa Kasa oszczędności miasta 
Trembowli —  pod adresem: Janina De La- 
?eaux, Koszyce, Węgry, Szent Laszló ut. 16.

Stanisław Jankiewicz z Liska, Obecnie Pa- 
pa (Węgry), Hunyadi Janos ut. 21, poszukuje 
Emilii Jankiewiezówny, nauczycielki z Li.-ka.

1297
Michał Bednarski, stacya Sjwrysz, poczta 

Żywiec, poszukuje swego brata Mateusza Be­
dnarskiego ze Lwowa. 1313

Antoni Geisler, c. i k. nadporucznik 30 puł­
ku artyleryi polnej, poczta połowa Nr 110, po­
szukuje: a) Leopolda Geislera, który z począt­
kiem wybuchu wojny pozostawał na posterun­
ku żandarmeryi w Czulicach, komenda Chrza­
nów; b) Michała Fedeszczuka rectc Fedeczyń- 
skiego z posterunku żandarmeryi w Nahuiowi- 
cach, komenda Drohobycz; c) prosi p. Maryi 
Radziejowskiej o łaskawe zawiadomienie, co 
dzieje się w Boksem. 1290-3

Bolkiewicz Mikołaj, woźny pocztowy, obec­
nie Res. Tel. Bet. Abt. 6, feldpost 12, poszi :u- 
je swej żony Julii z 4 dzieci i szwagra Jana My- 
cawki, który został powołany do sanitetów w 
Szkle. 1383-3

Dobos Mikołaj, Res. Bet. Abt. 6, feldpost 12, 
poszukuje żony i matki Julii, oraz brata Marci­
na z Podwołoczysk i Władysława z Drohoby­
cza. 1339-3

Wanda Jędrzejowska w Gloggnitz (Austrya 
dolna) —  prosi -o wiadomość o mężu Janie, 
prof. gimm. i podporuczniku posp. rusz., bat 111;

12o2-o

e m . p a d e a  d w o r u ,  
p r e z y d e n t  s e s t t ta , k a w s i e r  o r d e ­

r u  L e o p o ld a .
po ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sa- 
krameutami, zmarł w Wiedniu w 69 roku 

życia.
Zwłoki zostaną tymczasowo złożone na 

cmentarzu wiedeńskim.
Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

Adwokat Dr Maksymilian Nade!
w Krakowie, ulica Sławkowska, 14,

p o w r ó e l f -  * 1379

„Lakto1" Karmelicka ,15.
Mleko podwójna i potrójne według 

prof. Jaworskiego w puszkach

Bank Galicyjski 
dla handlu i przemysłu

w Ei6aMewi@ 
f t y n o h  g ł ó w n y ,  1.

zawiadam ia strony interesowane, że

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyl.)

Poszukiwanie zaginionych.
Mosty Wielkie. Proszę uprzejmie każdego, 

komu wiadome jest miejsce pobytu księdza 
Leona Rysa, pp. Schabowsklch i p. Aniel; 
Szloserowej, nauczycielstwa z Mostów Wiel­
kich, powiatu żółkiewskiego, o ^łaskawe poda­
nie ich adresu pod: Michał Figiel, wachmistrz 
ułanów w Nemilanach koło Ołomuńca (Nimlau 
bei Olmiitz). 1389-3

Sajewiez, Ołomuniec, Frauemrasse 6, poszu­
kuje swej rodziny. 1168

M. Jełinek, c. k. wachmistrz żandarm, w Kro­
ścienku nad Dunajcem, poszukuje Antoniny 
Batorowej i Wandy Batorówny, które zamie­

szkały przed wojną w Mościskach u hr. Russo- 
ekich. Ktoby wiedział o miejscu ich pobytu,

ctwarty będzia od dnia 10 b. m. ds 
sibciy dnia 13 b. m. włącznie w go­
dzinach kasowych oa 9 da 12 przed 

południem
poczem nadal aż do odwołania pozostanie za­

mknięty. 1328 3 3

lakiad d«at?stfczsiy 
F I S C f f i E M A

S r a k ó p , A n d rze ja  F o t o s k ir g » ,2 .1  p.
jest otwarty i przyjmuje od godz. 8— 12 i 2— 6

M m - M u w m f ą  d o m ó w
przyjmuje fachowy administrator-prawnik.

Sgłoszenia listowne przyjmuje Administrac.ya 
„Nowej Reformy" pod literami C. Z. 

raczy mi łaskawie donieść 1872



Nr 1 6 : 'N  O W r  ' i r

teitós ziaiii
- 's s tm iy  m o s iń s k ie j  z

synkiem Tytusem poszu­
kuje mąż S e r e l , k. k. Eisen- 
bahnsicheruugs-Abteilung, De- 
iatyn in Debreczen, Pcstfach.

1368

© roszą  wszystkich znajo- 
mych, którzy cokolwiek 

wiedzą o łosi lub miejscu po­
bytu rodziny S z k d d z ićsk ic  li, 
która mieszkała we Lwowie, 
ul. św. Piotra 1. 1 1  a, oraz ro­
dziny Tr«i*je®wsLioIi z Win­
nik obok Lwowa, by łaskawie 
zawiadomili mię o tem. Fran­
c is z e k  S sk «d sćśsk i, c. k. 
porucznik 34 p. obrony kraj., 
Cheb (Eger), Czechy, c. i k. 
szpital rezerwowy ,.Liceum".

135 j  1 3

W ina Z ą ś rśw n a  z Wietrz- 
“  m gdzie obecnie przeby­
w a? Wiedzących o jej adre­
sie proszę o łaskawe podanie 
go M aryi K o so w iczo w e j 
w Szczawnicy Wyżnej.

1375 1 3

łaskawe podanie adresu 
y *  p. A s t o s ó y  P a lik ow ej 
i Łtsli5*za ScSęSiew sIłie-
g o  ze Stryja, prosi AnlGiii 
Pańków , podoficer rachunko­
wy 33 pułku obrony krajowej, 
Feldpostamt Nr 86, Feldpost- 
leitang Nr 10. I378 x 4

© te ian  Gawlik przy ko- 
**' mendzie uzupełniającej o- 
brony krajowej Jarosław, o- 
becnie w Szenczu obok Presz- 
butga, poszukuje żony W ik io - 
ry i z dziećmi. 1377 1 2

H|srtłGiaiśej Łiiwin, b. star­
szy zarządca pocztowy w 

Rozwadowie nad Sanem, prosi
0 wiadomość o swej żonie 
Eelfijue z Siias.ewiczów
1 dzieciach Ludwiku i Irence, 
oraz o_ teściu Ludwiku Elia- 
szewiczu z Drohobycza, pod 
adresem: Wien, XVII., Palify- 
gasse 19, II /10, Frau K. No­
wak fur Dr M. 1380 l 3

^egionista Maksyusiliass 
WiiHuewski, Reserve- 

Spital 7 m Bożen, Tirol, po­
szukuje swej matki Teodc- 
zyi, brata WiaźysJawa, ja- 
koteż znajomych z Tarno-
brzeS u- 1355

BF"toby wiedział o miejscu 
pobytu Aleksandry Lo- 

raazowei z Nowego Sącza, 
raczy nujłaskawiej donieść 
pod adresem: M. Wfilany- 
k ow a, Judenburg, Eder-Ba- 
stai Nr l, I Stock, Ober- 
Steiermark. 1288 3 3

g^rzegerz Stifcas,  były 
konduktor m. kolei elek­

trycznej we Lwowie, obecnie 
Reseire-Spital, Turnhalle we 
Werbnie (Wurbeuthal), Śląsk 
austr., poszukuje swej żony 
z trojgiem dzieci. 1354

p iia s z  Kowalczuk, szere- 
“  gowiec 9 p. p , ranny, 
Praga, II., Garnisonsspitai Nr 
11, IV Abteilung, poszukuje 
siostry i znajomych ze Stryja.

1364

Piątek 12 Lutego ' i  9 K

F oszukuję żony Eferty Le- 
berleM z dzieckiem, ojca 

mego ScLsilima, teścia ja -  
kćba Fe^era, którzy w sier­
pniu mieszkali w Gródku Ja­
giellońskim. ISauiycy Le- 
berfeld , Berno (Morawy). 
Garnisons-Spital 5, Zimmer
Nr 1 0 1 . 1373 1 3

‘ łibin Wagner, obecnie 
Reserve-Spital, Zimmer 28, 

Prahatitz (Czechy), poszukuje 
żony Anny z trojgiem dzieci 
ze Szczyżyc obok Lwowa. 

1367

 ̂ T. Kolegów i Znajomych 
h WSadyslawa Guzdkc,

oficera 2-go pułku Legionów, 
komp .IX, batalion III, prosi 
matka Marya Guzdkowa 
z Krakowa, obecnie w Bernie, 
Morawy, Felkensteinergasse 
29, o jakąkolwiek o nim wia­
domość. 1141 3 7

Proszę w interesie własnym

i Wm Kzplii
ukończ, sł. fil. ze Lwowa o po­
danie adresu Zakopane, Stara 
Polana 29. Fedorowiczowa.

1193 5 5

^ e u m a n n  H ipolit z Ka-
mion ki Strumiłowej ze­

chce podać swój adres. Wło­
dzimierz Bafeicz, Brzecła- 
wa (Lundenburg), Rosegger- 
gasse 1 2 . 1278 3 3

||?toby wiedział cokolwiek o 
Karolu Kebisrskisn,

jednor. ochotniku, który w sier­
pniu u. r. przebywał w Swo 
szuwicach jako ,,Verpflegs- 
aspirant“, raczy zawiadomić 
ojca pod adresem: Jan K o- 
bierski, podurzędnik poczto­
wy, Biała, ulica Ilałcnowska 
'• 4 6 8 - 1237 3 3

E a lesla w icz , I p. ar- 
Ai&h ty i ery i poi., V Baterya, 
I L gion polski, prosi o ła­
skawe podanie a adresu ka.
Władysława Luteckiego, 
pp. Kowalskich (z Bud ad
Rzeszów) i p. Anieli Ka- 
mińskiej Z Rzeszowa.

698 2 3

0  E k i A u & i e ,  P l l a r e & a  1

otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

cd i 9 - f e I  d o  1 2 - ł e i  c i  b o 1 .

Przyjmuje wkładki i oprocentowuje takowe po 4 1/ 2°/0 
od dnia ziożenia, wypłaca zwroty, przyjmuje spłatę rat hi­
potecznych, or-az -weksli etc.

Powiatowa Kasa Oszczędności urzęduje również w W ie  
dniu, w lokalu »Ustfedni Banka«, I., Schottenring 1. 

od godz. 10-tej do 12-tej w poi.

Przyjmuje wkładki i wypłaca zwroty.
1093 5 5

oszukujemy Katarzyny 
“  Czerniakowej z Kola 
czyc obok Jasła. —  Łaskawe 
wiadomości pnsirny nadsyłać 
pod adresem: Katarzyna Ku- 
bińska, Kraków, ul. Helclów 
I. 3, I p. 1325 2 4

fp fa ry a  i Helena Kiwa- 
-® łowny ze Lwowa, obe­

cnie w Czechach, Gablonz a/N., 
Hochstrasse 20, poszukuią 
wachmistrza żandarmeryi Hu- 
cura z Tłumacza z rodziną 
oraz krewnych i znajomych.

1345 2 3

fSFazimicrz Wójcicki Biała. 
«=* tri. Rudolfa 253, u p. Zo- 
iii Janoty, poszukuje żony 
Heleny z matką i synem ze 
Lwowa; prosi znajomych i 
krewnych o wieści i adresy.

1353 2 3

ffJJsclzimierz Winiarz,
kapral 13 bat. strzelców 

polnych, obecnie k. k. Reseiwe- 
Spital Nr 2, Praga, prosi o 
wiadomość o rodzinie, która 
pozostała w Sukielu, powiat 
Dolina. 1346

Itro n is ław a  Bepa ze Lwo- 
wa, obecnie Maieśot u 

Kutuó Chory (Czechy), poszu­
kuje Henryków Małeckich
ze Lwowa, ul. Nabiełaka.

1295

cokolwiek wiedział o 
księdzu Franciszku 

Wyszatycuiai lub Marya- 
nie WyszatTCkiEs, semina­
rzyście, gorąco proszę donieść 
pod adresem Wyszatyehie, 
Praga, II., Na Bojisti 12, u 
pani Hartmann. 135.1

Tanio jadać można tylko
w Domowej Kuchni„Przyroda“

Linia A-3 45, 1 p.
gdyż tam, mimo obecnej droż; ny, 
dostać moż' a za K 1'20 obfity 
i smaczny obiad, złożony z zupy, 
mięsa z jarzyną i leguminy, w a- 
bt.namencie tygodniowym lab mie­
sięcznym, oraz różne potrawy & la 
carte. 1243 3 3

potaniało
fiflasło deserowe 

duńskie 
i stołowe.

KraKoo}, tlały Ryńsk
BR9RSBR9Z5

46 O

liiiiisiiai
udziela lekcyj gry na forte­
pianie. Ul. Łobzowska 1. 29, 
III p., drzwi wprost schodów. 

651 15 0

jakiegokolwiek zajęcia biu- 
®  rowego lub korepetycyi dla 
uczniów niższych klas szkół 
średnmh, wogóle pracy, poszu­
kuje młody człowiek, obecnie 
w Darrizo c iężk ich  w arunkach 
wywołanych wypadkami »o -
jennemi. —  Zgłoszenia pod 
„P ra ca  8 4 3 “  przyjmuje Ad- 
mimstracya „N, Reformy".

843 9 o

i e m m a r s y - ł k a
poszuknjo jakiegokolwiek zajęcia 
j. n. do dzieci, sklepu i t. d. Zgło­
szeniu pod Ńr 25 K przyjmuje 
Administracja „N. Reformy". 1256

3  p o k o i
przedpokoju, kuchni, łazienki, ele­
ktryki, poszukuję w śródmieściu 
lub blizko śródmieścia. Zgłoszenia 
,.Bolesławowie", Librowszczyzna 7, 
I p. 1274 2 3

BsczKi z i®ty
f Olejów skupuje Generalna repre­
zentacja przemysłu techniczno-bu­
dowlanego Jan Godzinki, Dietlów- 
ska 1. 30. 1277 4 5

żerna piwnice
nadające się na lodownie, w 
śródmieściu, zaraz do wyna­
jęcia. — Bliższa wiadomość u 
A. Ilawełki. 1121 5 5

Slncłi&czka Sil.
uniwersytetu niem. (Polka), 
udziela lekcyj w zakresie szkół 
wydziałowych, licealnych i gi- 
mnazyaluych, według planów 
c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Zgłoszenia: „S la  SŻuchacskS 
Sii.“  przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 980 12 o

© d  4  k o r o n
S s t im i®  d a m s k i e

© d l  k o r o n y
J z i c r i

przyjmuje się do roooty: 
Ulica Karmelicka 7, II piętro,
kamienica w podwórzu. 710 10 0

Z g u b i O n o
na drodze z ul. Grodzkiej (począ­
wszy od Nr 49) do hotelu Royal 
portmonetkę damską z emaliowa- 
nem okuciem i monogramem B. E. 
Znalazca raczy oddać zgubę u por- 
tyera hotelu Royal za Wysokiem 
wynagrodzeniem. 1374

Do odstąpienia
całe urządzenie z 9-ciu pokoi z wy­
robioną firmą pensjonatową i kon- 
sensem. Oprócz tego, jest do sprze­
dania dożo sprzętów jak: łóżka, u- 
mywalki, parawaniki i t. p. JeBt 
toż pokój do odnajęcia. Wiadomość 
od 12 do 3 ul. Karmelicka 14, II p.

1361 1 4

H f .  D .
Czemu mam przypisać tak długie 
milczenie? Poślij mi koniecznie, co 
obiecałeś w ostatniej kartce; sądzę, 
że dojdzie. List wysłałem. 1359

zamiejscowy, z ukończoną 2 
kl. gimn. lab realną znajdzie 
umieszczenie w handlu 1, K o- 
sterk ie t?icza  iv Nowysia 
Bączil. Zgłoszenia nieuwzglę- 
dnione pozostaną bez odpo­
wiedzi. 1349 2 3

pszenną i -iytaią, nowego typu, 
w workach po 85 kg,

FASOLĘ BIAŁĄ
oraz różne artykuły spożywcze 

sprzedaje

niżej cen m aksym alnych
firma 1319 2 3

G O L n L U S T i SKA
Kraków, ul. Andrzeja Potockiego 3.

U c z e n ic a
instytutu muzycznego udziela 
lekcyj na fortepianie po przy­
stępnej cenie. Groble 7, par­
ter, na lewo. B. M. 331 14 o

M & t s i r z y s t a
obecnie uwolniouy z wojska, 
poszukuje jakiegokolwiek za­
jęcia. —  Zgłoszenia pod 741 
przyjmuje Administracya „N 
Reformy". 741 10 6

Krawitciyznf
damską i bieliznę nową, oraz 
reperacye starej, przyjmuje 
i wykonuje niedrogo WLitorya 
Podbielska, Kraków, Sław­
kowska 6, III p. 900 13 o

B ^ W O N K I
te le fon  ; i s riatło elektryczne na­
prawia i iustaluje z precyzją i tanio

m .  N I E M E T Z
optyk i mechanik 

Kraków, ulica Karmelicka 15.
115 9 10

PRZFO

musimy się o tyle więcej strzedz, żo teraz zakaźne choroby, iak: szkar 
latyna, odra, ospa, cholera, tyfus występują ze wzmożoną siłą, llategt

UŻYWA SIĘ WSZĘDZIE
gdzie takie choroby występują, środka dezynfekcyjnego, który musi by< 
pod ręką w każdym domu. Najulubieńszym środkiem dezynfekcyjnym te 
raźniejszości jest bezprzecznie

który bezwonny. nietrujący i tani jest do nabycia w każdej aptece 
i drogueryi za 80 h. Działanie Lysoformu jest szybkie i pewne, dlatego 
polecają go lekarze do desynfekcyi przy łóżku chorego, do mycia ran, 
wrzodów, do antyseptycznych przewiązywau i do przestrzykiwania.

MYDŁO LYSOFORMOWE
jest łagodnem mydłem toaletowem, zawierającem l°/0 Lysoformu. działa 
antyseptycznie i można go używać na najwrażliwszą skórę. Robi skórę 
miękką i elastyczną. Każdy będzie później nż.ywał zawsze tego znako­
mitego mydła, które tylko wydaje się droższem, a w użyciu przecież 
jest bardzo wydatnem, bo starczy na długo.

Kawałek 1 korona.

L Y S O F O R M  M I Ę T O W Yc
jest wodą do ust silnie-antyseptyezną, która usuwa szybko i pewnie 
niemiłą woń, zęby wybiela i konserwuje. Można jej użyć do płukania 
gardła przy katarze krtani, kaszlu i katarze, według lekarskiego zaor­
dynowania. Kilka kropel starczy na szklankę wody. Flaszk; orygi­
nalna kosztuje 1 X 69 h.

Zajmującą książkę pud tytułem „Zdrowie i dezynfekeya" wypały 
na żądanie zadarmo i opłatnie chemik HUBMANN, Wiedeń, XX., 
Petraschgasse 4. 42 5 O

Firma

S W I l f l .  S tH ć U g k
w Krakowie zawiadamia, iż przez czas tiwania wojay na­

leży wszystkie /lecenia na tutki i bibułki

przybory do palenia, jakoteż na wszelkie towary norym­
berskie i galanteryjne wysyłać pod adresem:

J ó z @ f  S s t i f e ^ F ,  W * s i ł , ! ! ! *
K u sscisrierstrasse  4, Th. 60. r-co i 3 i

C. i k. dostawcy nadwornego

iP U U E R  I  M T Y D Łft
d l a  n i e m o w l ą t  i  d z i e c i

jest z n ó w  do nabycia 
we wszystkich aptekach i drogueryach.

N a le ż y  w s z c td z S e  ż ą d a ć  t y l k o  w y r o b u  K s y a  
z  m a ^ k ą  „ ę » p a t r z n o 'S ć “

S k ł a d  w y s y ł k o w y :
Wien, II., Ensgasse 23.

Erzherzog Karl Apotbeką 
1011 5 6

Ą

y-hedzi 2 raz^ d z ien n ic: © godzin ie 712 ranc i
i i  ' ’■ -*■ V-

l \ z  po południ©

i jost do nabyciu

m ’ r a a ls u l©  u l i c a  A n n y  1. « - 5 >

oraz w następujących agoncyach;

Ul. Czarnowiejska —  Dobrowolski.
„ Dietla 46 —  Schamroth. i, >•
„ Długa 1 (Dom Izby handlowej) —  Aleksandrowicz. 
„ Długa 36 —  Mackiewicz.

PI. Dominikański 2 —  Landau.
Ul Dominikańska 2 —  Schreiber.
„ Dunajewskiego 3 —  Krakowskie biuro ogłoszeń. 

Dębniki, Kościuszki — Nawrocki.
Dębniki, Rynek —  Jabłoński.
Dębniki, Szwedzka 5 —  Idzik.
Dębniki —  Łukasiewicz.

Ul Felicyanek 27 —  Nikiel.
„ Floryańska 12 —  Markowicz.

PI Franciszkański 9 —  Laulicht 
U: św. Gertrudy 24 —  Bloch, z -  

Grodzka 10 —  Bauminger.
, „ Grodzka 40 —  Rosenbłum.

„ Jagiellońska 7 —  Hupczyo.
„ Józefa 1 —  Gemeiner.
„ Karmelicka 13 —  Hildowie.
        _

ł fluaktturi Literaakiei >w Kfak^wie, uL Jagieilpńgi

Ul. Karmelicka 46 —  Hanusz.
„ Kochanowskiego —  Grafczyński.
„ Kościuszki 15 — Dutkiewicz.
„ Krakowska 1 —  Mannę.
„ Krowoderska 54 —  Cywa.
„ Krowoderska 79 —  Pułczyński.

Krowodrza, Mazowiecka —  Amster.
Ul. Librowszczyzna 1 —  Żabner.

Mały Rynek 4 —  Alfus.
PL Maryacki —  Ziemiańska (Kasa zamawiań). 

„ Matejki 8 —  Łącki.
UL Miodowa 11 —  Majerhof.

„ Mostowa 2 —  Goldschneider.
„ Pijarska 8 —  Grudzińska.

Podgórze, Rynek 2 —  Lasinger.
Podgórze, Rynek 3 —  Janicki.. f'

Podgórze, Rynek 4 —  PoturalskL 
Podgórze —  Liehug.
Rynek A-B  —  GL Trafika.

Ul. Sławkowska 21 —  Słomiaiy .
. .im., .irtYT.n-* *    ■■ ■

Ul. Starowiślna 1 — Taffler.
„ Starowiślna 35 — Czarnucha.
„ Starowiślna (kiosk koło III mostu) —  Goldberg.
„ Stradom 43 —  Reichmann.

Sukiennice (hala) —  Mańkowska.
Ul. Szczepańska 9 —  IJopoas i Salomonowa. 

n Szpitalna —  Glucklich.
„ W iślna 11 Nikiel.
„ Wolnica 2 —  Hoffman.
„ Zwierzyniecka 15 —  Dzikowska.
„ Zwierzyniecka 21 —  Rosenbłum.
„ Zwierzyniecka 35 —  Tacik.

W  kioskach wody sodowej:, 
przy ulicy Szewskiej;
na plantach przy Teatrze miejskim (obok »Drzewa 

wolności«); 
przy ulicy Mikołajskiej; 
na plantach naprzeciw poczty głównej; 
przy ulicy Franciszkańskiej.

Eteaaca drukom L. K,


